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Vojna. 
Lwów 27. lipoa. 

Będą więc Francuzi mieli wojnę. Przypa- 
ssozaó, należy, że chcieli ją mieć. Dziać się to 
wszystko wprawdzie będzie na dalekim Wscho- 
dzie, ale zawsze huk dział pancerników francu 
skich pod Bangkok, rozlegać się będzie głośnem 
echem we Francji, która właśnie rozpoczyna — 
kampanię wyborczą. Dość dziwny sbieg oko- 
liezności i nie sądzimy, by się prezydent mini- 
strów, pan Dapuy, zbytnioj nim gorszył. Był 
caas, kiedy wyprawy zamorskie nie cieszyły się 
w rzeczypospolitej sbytnią popularnością, kiedy 
sądzono, że nie godzi rię Francji ani jednego 
wyprawić żołnierza sa granice kraju, że wasy- 
soy Są potrzebni w domu, by być każdej 
chwili gotowymi do— odwetu. Wypływem tego 
usposobienia był upadek Ferry'ego, bezsprze- 
cznie jednego z najdzielniajszych mężów stanu 
i polityków, jakich miała trzecia rzeczpospolita. 
Dla tego, ke = Tonkinu nadeszła jedna niepo- 
myślna wiadomość — jak się później okazało, 
fałszywa — musiał Ferry ustąpić, a przezwisko 
„Tonkińczyka, ścigało go prawie do śmierci. 
Dzisiaj widocznie usposobienie rarodu francu- 

skiego się zmieniło. 
Nie byłby to pierwszy wypadek zmien- 
„ności humoru gallijskiego. Odozuwa to bardzo 
dobrze pan Dupuy i gotów z tego usposobienia 
korzystaó. Jego energja wobec Sjamu podoba 
się Francazom i jedna mu przyjaciół, których 
właśnie teraz koniecznie on potrebno isto- 
tnie przyjdzie do wojny? Na pytanie, w tej 
sprawie postawione, odpowiedzi dzisiaj dać nie 
można. Na razie wszystko do niej się gotuje, 
na rasie wszystko tak wygląda, jakby wy- 
powiedzenie lada chwila miało nastąpić. Blo- 
kada sarządzona, rezydent francuski w Bznę- 
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do wojny gotowe. Wobec tego, że rzeczy tak 
daleko doszły, sbyteczem prawie zastanawiać 
się nad tem, czy koniecsnem było doprowa- 
dzić do krwawego starcia. Tego rodzaju docie- 
kania mają bardzo wątpliwą tylko wartość. 
Powiedzieliśmy już powyżej, że prezydent 
gabineta francuskiego, pan Dupuy, zapewne się 
nie gniewa na Siamczyków za to, że mu dali 
sposobność do rozwinięcia energji. Tego rodzaju 
rozprawa egzotyczna odwraca uwagę Opini pu- 
blicznej od spraw wewnętrznych, a to właśnie 
taraz rządowi na rękę i można s całą stano- 
wczością twierdzić, że każdy inny prezydent 


gabinetu, na miejscu pana Dupuy zrobiłby dsi- 
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Pan Kugenjus słuchał tych wywodów s co- 
ras większem zakłopoteniem. Tarł sobie czoło 
ręką i nie widział jasnej drogi przed sobą. Sło- 
wa zasłyszane wsburzyły Knd awicza. Chodził 
dłago po pokoju, gestykulując w milczeniu. Sta- 
nął nareszcie naprzeciwko Louisa i zawołał : 
Pocóż niszczysz wszystkie moje marzo- 

niu, szatanie. Słowa twoje są tak przekonujące, 
,% zarazem tak zniechęcające, że przypominają 
mi żywcem Doras zasłyszane wywody Gar- 
Saso a | p 
— Niszcsę marzenia i gładzenia — odrzekł 
Louis — bo czuję, 29 prawda jest lepszą i bes- 
pieczniejssą od uroczego fałszu, którym się ozło- 
wiek uśpi nieraz na własną zgubę i na zgubę 
bliśnich. 
— A satem prsekonam się, czy mówisz 
prawdę i równocześnie zapobiegnę słoma, jeśli 
zbrodnia jest na prawdę samierzoną? 
owieds że mi, jak się do tego 
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T ehcesz wziąć! i 
— Przecież wiesa, że Dąbrowski i Wróble- 
wski są uczciwymi ludźmi? 
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siaj to samo, Jest niezawodnie wiele racji w oba: | 


rzeniu królewicza sjamskiego, który, przybywszy 
do Londynu, oświadczył interesującym ge dzien' 
nikarzsom, że „Francuzi postępują ze Sjamozy- 
kami bardzo niesprawiedliwie. Terytorja, które 
SĄ przyczyną zatargu, zmieniały — według słów 
królewicza — w estatnich staleciach kilka razy 
swojego panującego. Od wieku jednak należą 
do państwa sjamskiego, które rządziło i rządzi 
tam ku ogólnemu zadowoleniu ludności. Francnzi 
nie mają do kraju tego żadnych praw. Na równej 
podstawie moglby oni rościć sobie pretensje do 
posiadłości angielskich. Francazi mówią, że nie 
mogli oni dotychczas od ruądu sjamskiego otrzy- 
maó żadnego zadośćuczynienia. Ale do niego nie 
mają oni żadnego słusznego powoda. Wmięsza: 
nie się ich do spraw sjamskich byłoby uspra- 
wiedliwione, gdyby kraj nasz był żle zarządzany. 
Kiedy tak nie jest. Przeciwnie, administracja 
jest dobra. Budowaliśmy koleje żelazne i stara- 
limy się wsaelkiemi sposobami szerzyć w kraju 
cywilizację. W istocie też za panowania sjam- 
skiego Laoci stali się bardziej pokojowymi i 
mniej skłonnymi do rozbójnictwa, jak dawniej. 
Pod tym wsględem nie potrzebujemy się oba- 
wiać porówania z Francją. Popatrzmy tylko na 
Anam. Myśmy stłamili rozbójniotwo, rozrachy i 
beaprawia, a Francja tego w Anamie nie doka- 
zała. Chociaż Francja stara się w Earopie przed - 
stawić nas jak najgorzej, to jednakże każdy nie 
uprsedzony a wtajemniozony w stosunki sjam- 
skie, przysna, że obecną sytuację obmyśliła i 
wywołała Francja, aby wyciągnąć z niej korzy: 
ści dla siebie. Ona dąży po prostu do przywła- 
szczenia sobie kraja, który jest własnością słab: 
szego mocarstwa. Jesteśmy słabi, a Francja jest 
silaą — i na tem opierają się jej prawa. Anglja 
zabezpieczy niewątpliwie swoje interesy — uni- 
kając jednak wojny, zezwoli na sabóc prowincji 
sjamskiej.* 

Tak mówił królewicz Sjamu, a w jego sło- 
wach, pełnych goryczy i irytacji, dużo może 
przesady, ale też i dażo prawdy. Wątpić jednak 
należy, żali one odwrócą los, grożący Sjamowi. 
Gubernator Indyj francuskich, pan Lanesson, od 
dawna przygotowuje zdobycie Sjamu. Jeszcze 
przed kilku laty, gdy był zwyczajnym depute- 
wanym do porjezsnia francuskiego, napisał 
ksiąkkę, w której zajęcie Sjamu przedstawił jako 
jedynie możliwe rozwiązanie kolonjalnej kwestji 
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francuskiej. Mimo, a może właśnie dla tej pu: | 


blikacji został pan Lanesson gubernatorem ko-_|. 


lonij francuskichw Indjach tylnych. UsiłOwAnia 
jego skierowane są ciągle ku utworzeniu wiel- 
kiego państwa indyjskiego pod protektoratem 
francuskim. Zdobycie Sjamu oby stanowczym 
i rozetrzygającym na tej drodze krokiem. On 
będzie zatem głównym i właściwym sprawcą 
wojny, w której armja francuska będzie po raz 
pierwszy miała sposobność robić doświadczenia 
i próby praktyczne s — melinitem. Jak próba 
wypadnie? Francja jest siiną — Sjam jest słaby. 
Jeżeli więc przyjdzie do zbrojnego starcia, wów- 
czas niezawodnie Sjam, zostawiony własnym si- 
łom, ulegnie przemocy, a jego władca Somdetser 
Para Paraminder Maho Kalanlonkern Ohra Kula 
Kom Klaoh — tak on się nazywa — gotów po- 
większyć szereg egzotycznych królów na wy- 
gnaanin. 


Postulaty Rumunów węgierskich. 


Na ostatniem posiedzenia wiecu Rumuaów 
w Sybinie, o którym wczoraj zdaliśmy sprawę, 
przedłożyła poprzednio wybrana „komisja z czter- 
dziesta* wypracowane przez nią rezolacje, w 
których zawarto najważniejsze życzenia 
narodu rumuńskiego i zaznaczono jego zasadni- 
cze narodowe stanowisko. 


rzeczy. Ale masz przekonanie, że na łajdactwo 
żadne nie zoezwełą, skoro ich kto o zamierzonem 
łajdactwie przestrzeże ? 

— Mam to przekonanie. 

— A zatem pójdę do nich, a jestem z nimi 
na najpoufalszej i przyjacielskiej stopie i powiem 
im wszystko, coś mi powiedział o zamiarach Le 
Bela, nie wyjaśniając oczywiście tego, przez ko- 
go to wiem. Poproszę ich potem, aby rozciągnęli 
nad wszystkiemi klasztorami czujną opiekę. Bę- 
dzie to w ich mocy, bo Dąbrowski jest naczel- 
nym dowódcą siły zbrojnej i będzie dyktatorem 
w czasie wojny sə zwolennikami Zgromadzenia 
Narodowego. Przy klasztorze Klarysek, w któ- 
rym się panna Celina znajduje, eam obejmę do- 
wództwo nad strażą. A wtedy zobaczymy, 00 
będzie? Jeśli Le Bel jest istotnie.tym łotrem, 
za którego go masz, wykona zamach zamierzony, 
bo ustawienie Btraży przy klasztorach utrzyma- 
my w najściślejszej tajemniey. Zamach się nie 
uda; w tem jaż moja rzęcz, a łotr się adema- 
skuje, jeśli łotr istnieje. Dajmy na to, że pójdzie 
na skargi do Marzetti'ego, zobaczymy, jak się 
Marzetti przy tem sachowa. Jeśli Marzetti ze- 
chce pomagać zbrodni i gwałtowi, znajdzie na 
to radę dyktator Dąbrowski i pozbędsiemy sie 
w tajnej radzie spiskowców łajdaka Jeśli nie, 
będziemy wiedzieli, że się myliłeś co do Marzet- 
ti'ego. Czy sgoda na ten projekt? 

Francus pomyślał znowa przes chwilę. Po- 
tem rzekł: 

— Zgoda | tak będzie dobrae — Ścisnął 


— Tak, mają dobre chęci, tylko nie znają į 
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dracki powracał z pacochodem do remizy p 


walkę z madiaryzmem, tem bardziej, że inne la- | 
dy, również przez Węgrów uciskane, przyjazną 
podają im rękę. Mowca podniósł z naciskiem 
czynione przez Węgrów Rumanom zarzuty, że 
są sługami na „żołdzie rosyjskim.“ 
Coś podobnego kompromituje tylko Węgrów, 
świat cały bowiem cywilizowany wie, że tu 
jest insynnuacją. 

Uchwalone przez wiec iezolacje opiewają 
mniej więcej, jak następaje: 

1. Wiec, jako nadzwyczajne sebranie wy- 
borców rumańskich z Wogiar i Siedmiogrodu, 
solidarysuje się stanowozo za wssystkiem, cokol- 
wiek postanowi główna komisja wyborcza, praez 
nich apoważniona: oświadcza, że przedłożony 
w przeszłym roku w ozerwca memorjał do tro- 
nu od nich pochodził i był wyrazem ich prze- 
konań. —Rezolucja kończy mię uznaniem dla głó- 
wnej komisji wyborczej sa jej gorliwość i wy- 
trwałość. 

2. Wiec wyraża najgłębsze ubolewanie z 
powodu systematycznych sądowych prześlado- 
wa Ramunów praes Węgrów, co z pownością 
do polepszenia stosunków się nie przyczyni, a 
tylko powagę władz sprawiedliwości zachwieje. 

8. Wiec pretestuje przeciw pogwałceniu 
prawa wolnego zgromadzania się rumuńskich 
wyborców w ogóle, a co do obecnego wieca w 
szczególności. 

4. Wiec oświadcza, że stoi ściśle na stano- 
wisku programu, na poprzednich wiecach przy- 
jętego i poleca głównej komisji wyborczej, aby 
walczyła w obronie tego programu i dążyła do 
jego urzeczywistnienia. 

iec uznaje kokcietno-polityczne, przez 
rząd węgierski zamierzone reformy za objaw cho- | 
robliwy, nie odpowizdający potrzebom chrześci- ' 
janskiej ludności; gdyby reformy te zostały do- 
konane, przyczyniłyby się niezawodnie do pod- 
kopania etycznych podstaw społeczeństwa. 

6. Nakoniec wiec wyraża ponownie chęci 
wspólnej, ręka w rąkę pracy s innemi nie ma- 
diarskiemi ladami we Węgrzech, w myśl progra- 
mu sybińskiego stronnictwa narcdowego i poleca 
komisji głównej dalsze przaprowadzanie prac, w 
imię tej idei przedsięwziętych. 

Po uchwaleniu powyższych rezolucyj, za- 
kończono obrady wiecowe. 
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linię, po której szła p. Iwanienko. Maszynista 
dla ostrzeżenia pani kapitanowej, użył śwista- 
wki — gdy to jednak nie pomagało — zwrotni- 
czy Kowalski, będący wówczas w słażbie, po- 
prosił p. Twanienko, 
też zrobiła przy użyciu epitetów jej narodowo- 
bci właściwych. Została wszakże obrażoną, iż 
musiała ustąpić przed nadchodzącym parocho- 
dem. Zaraz też po spotkania mełżonka, ażaliła 
mu się. Pan kapitan uważając w postąpienia 
swrotniczego obrazę majestatu, nie długo się 
namyślając, zaczął bić po twarzy zwrotniczego 
Kowalskiego będącego w służbie, a kiedy tenże 
upadł, skopał go nogami. Nie było to jednak 
wystarczającą satysfakcją dla p. kapitana, za- 
żądał bowiem od zawiadowcy wypędzenia Ko- 
walskiego ze służby. Że zaś to się okazało tru- 
dnem, aby człowieka sumiennie wykonywujące- 
go swe obowiązki służbowe, przyczem uratował 
żonę pana kapitana od przejechania, od służby 
uwolnić, przywołał pan kapitan owego zwrotni- 
owego, a nawymyślawssy mu odpowiednio, 
oświadczył, że niedostatecznie włada językiem 
rosyjskim i że dla tego żądać będzie, aby go ze 
słażby uwolniono. 

Analogiczne zajście miało miejsce na po- 
czątku bieżącego miesiąca pod Włocławkiem, a 
mianowicie przepisy obowiązujące są, aby z 
chwilą wyjścia pociągu ze stacji drożnicy za- 
mykali prsejazdy na drodze. Jakoż pociąg wy- 
szedł ze stacji Nieszawa, drożnik więc pod 
Włocławkiem zamknął przejazd. Wkrótce potem 
nadjechali dragoni z oficerem na czele. Oficer 
zażądał otworzenia przejazdu, czego gdy nie 
mógł wykonać drożnik, oficer pobił go ssa- 
blą, oraz kazał zejść z koni dwom żołnierzom, 
aby bili drożnika. 

O tem żandarmi, ale nie p. Iwanienko, jako 
stróże porządku donieśli nacaelnikowi sztabu. 
Że jednak oficer Rosjanin, a drożnik Polak — 
ostatni pewno będzie winien. 

W dnia 21. b. m. oficer pnłku pruskiego 
w Ciechocinku uderzył szpierutą w twarz ucznia 
gimnazjum. Uczeń choć dziecko jeszcze, nis 
mógł znieść tej mniewagi i w kilka godzin potem 
na muzyce uderzył oficera w twarz. Napisano o 
tem ze sto raportów i pewnie będzie zwykły 
rezultat, że uczeń zostanie ukaranym, a my bę- 
dziemy winni, że jesteśmy Polakami. Wszelkie 
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prawa i przepisy nas tylko obowiązują, dla 
Swawola moskiewska | Rosjan nie ma praw — im wolna robie, co , 


Z Królestwa dochodzą wciąż smutne, bar- 
dzo smutne wiadomości. Rząd rosyjski z nieu- 
błaganą zaciętością dalei prowadzi swój system 
cksterminacyjny, dążący do  wynarodowienia 
naszych rodaków i pozbawienia ich wiary ojców 
i praojeów, pozę wić mieszkańców Królestwa 
na każdym kroku, secinami aresztuje, najwięcej 
bez powodu, więzi bez winy, a równoległe naj- 
RE: hawet ozynownicy postępują jek 

acykowie, jak prawdziwi barbarzyńcy. Gwałcą 
prawo, a raczej one dla nich nie istnieje, sami 
wymierzają sobie „sprawiedliwość* i postępują 
samowolnie, jak im się tylko żywnie podoba. 
Pomijając inne, Świeża korespondencja z pod 
Aleksandrowa do Ds. Poen. jest tego dowodem. 
Czy w rsądsie rosyjskim nie ma ani jednego 
całówikikk: któryby się postarał położyć tamę tej 
samowoli kacyków rosyjskich ? Czy  jenerał: 
gubernator nie wie nic o tem ? 
Korespondencja z pod Aleksandrowa 
u datą 24. b. m., o której wyżej wspominamy, 
brzmi, jak nsstępuje: W latym rok apłynął od 
przesłania przezemnie opisu wypadku zaszłego 
na połowaniu w majątku Ośno pod Aleksandro- 
wem z tutejssym kapitai i żandarmerji Iwa- 
nienko. Skutkiem pomieszczenia wymienionego 
artykału w Ds, Posm., otesymał p. Iwanienko 
surowe napomnienie i to go na pówien czas 
aspokoiło. W dniu 20. b. m. p. Iwanienko wy- 
szła na spotkanie męża, powracającego z polo- 
wania — a dla skrócenia drogi poszła między 
szynami, co jest surowo wzbronione przepisami 
ministerstwa. W tym czasie maszynista Kon- 
rzez 


Kadewicza silnie 
żegnawszy się pospiesznie z gospodarzem, pobiegł | 
szybko xa Francuzem. Chciał go odnaleźć, | 
chciał z nim jeszcze pomówić, ale jaż nie od- 
nalazł jego śladu. Nieznajomy znikł gdzieś po 
śród tłamów ogromnej stolicy. 


LXII. 

Ciarski był po tej rozmowie bezradny. Zgo- 
ła nie wiedział, czego się trzymać, co ma robić. 
Z góry nie próbował wcale mówić, bo wiedział, 
że każda rozmowa będzie nadarsmną, z synami 
nie widywał się nigdy na osobności, bo synowie 
jego byli'zajęci bezcełowem spiskowaniem młodzie. 
ży, tej, dla której spisek bywa ostatnią dziecin- 
ną zabawką. Myślał ciągle o tem, co słysze), 
o tem, na co się zanosiło. Co do zamierzonej re- 
wolacji postanowił rąk w niej nie mazać i starać 
się o to, aby się jego synowie, w przyszłym, 
prawdopodobnie beznadziejnym ruchu nie skom- 
protnitowali. Ce do sprawy Celiny, Le Bela 
i Olimpji, wydał mu się projekt Kudewioza naj- ' 
lepszym ze wszystkich możliwych projektów. Da- 
wał Celinie i całej jego rodzinie większe bezpie- 
czeństwe, jak ucieczka na prowincję, gdzie rewo- 
lacyjne ruchy mogły wybuchnąć każdej chwili 
i gdzie emisarjusz niesumienny rewolucji pary- 
skiej miał wolniejsze ręce, jak w samym Pary- 
żu. Zresztą zamach, wykonany przez Le Bela, 
a udaremniony przez Kudewicza, mógł sam je- 
den otworzyć oczy pani Elizie i synom Ciarskie- 
go, pierwszą przekonać o tem, że jej mąż miał 
słuszność, nie zezwalając na ślub Olimpji z Le Be- 
lem, drugich przeztrseds przed niegodziwością, 
która tkwiła poza pozorami ruchu narodowego 
i szlachetnego. 


ZA rękę i wyszedł. Ciarski po i 


zęchcą. A ham skargę sa bunt poczytają... 


„Pokłosie panamskie. 

Sprawozdanie parlamentarnej komisji śledczej 
dla sprawy panamskiej, ogłoszone drokiem, 
rozdzielone zo.tało w d. 24. bm. między posłów 
izby francuskiej. Obojętnie, a raczej niechętnie 
przyjęła paryska prasa 
szcze echo burzy, jaka przes ciąg kilka miesięcy 
wstrząsała gabinetami i parlamentem trzeciej 
rzeczypospolitej. Referat p. Vallé, obszerny i 
staranny, stanowi w każdym razie autentyczny, 
a więc interesujący zbiór dokumentów do dziejów 
pamiętnego skandalu. 

Sprawosdanie składa się z trzech grubych 
foliałów. Pierwszy tom zawiera wstęp, ułożony 
przes p. Vallé, oraz szereg specjalnych sprawo- 
zdań członków komisji, a więc o parlamentarnej 
historji przedsiębiorstwa panamskiego, o pety- 
cjach, o komisjach z roku 1886 i 1888, o pro- 
jekcio emisyjnym, o syndykacie itd. Drugi tom 
wypełniają całkowicie stenograficzne protokoły 
zeznań, poczynionych przed komisją śledczą. 
Tom trzeci obejmuje dwa sprawozdania: sądo- 
wego rzeczoszawcy Flory'ego i inżyniera Rons- 
sean, wysłanego przez ministra robót publicznych 
do Panamy, dla zbadania na miejscu stanu i po- 
stępów przedsiębiorstwa. : 

Charaktorystyczne i żywo pobudzające cie- 


kawość, są prasdewszystkiem „dodatki“ do refe- | błękitue wody zatoki i na miasto. 


rata Flory'ego pod skromnym tytułem: „Etat 
góneral des parties prenantes dans les frais 


d'émission“. Jestto wyliczenie osób, których na- : 


zwiska znajdają się w księgach towarzystwa na 


Kiedy Wronowski, zdybawszy pana Euge- 
njasza na ulicy, zaczął znowu na niego napierać, 
aby Celing wywiózł » Paryża, opowiedział mu 
Ciaraki po prostu i 6 ile mógł szczegóło własną 
rozmowę z Lo Belem i żoną i to, co widział 
i słyszał u Kudewicza i to, do jakiego wreszcie 
przyszedł postanowienia 

Kiedy Kornel wszystko wysłuchał, spytał 
się najpierw: 

-- A jak wyglądał ten pan Louis? 

— Był to człowiek średniego wsrostu, ubra- 
ny bardzo przyzwoicie, około lat czterdziestu. 

— Blondyn czy brunet ? 

— Blondyn. 

— Nesił ciemae oknlary i krotko ostrzyżo- 
ną brodą ? 

— Tak jest. Ale skądże pan to wiesz? 
Czy pan go może znasz? 

— Nie, nie znam go. Ale to był ten sam 
człowiek, który oddał list od Gargasse'a Piere- 
cie. Tak samo go opisała. 

— Prawda! 

— Miałbym ochotę przypuszozać, że to Gar- 
gasse. Ale pocóżby przybierał cudze imię, obcu 
jąc z komunistami, pośród których króluje. 
ry —Csekuj pan! to może bardzo być Gargasse, 
bo Kudewicz wygadał się, że Gzrgasse znikł od 
kilka miesięcy z poprzed ocza spiskowych, rze- 
rsekomo zdemaskowany przez Le Bela i że spi- 
skowcy mają go teraz za zdrajcę. A przypomi- 
nam sobie teraz, że ten Louis wyglądał hardzo 
na osłowieka przebranego, odgrywającego jakąś 
rolę; Mówił zupełnie nienaturalnym głosem. W tem 
wszystkiem jest jakaś nierozwikłana tajemnica. 

— Jest tajemnia niezawodnie. Jedna panna 
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Naswiska te ułożone są alfabetycznie; przy ka- 
żdem umieszczona jest ednośna cyfra pieniężna. 
127 stronnie în quarto. 
ramach tych suchych rubryk rozsnuwa się 
jaskrawy obraz gorączkowej i bezładnej gospo- 
darki, wszystkich owych olbrzymio rozgałęzio- 
nych stosunków i sprężyn, poruszających i pcha- 
jących naprzód miljonowe przedsięwzięcie sà do 
bankructwa. Na czele idą dzienniki polityczne, 
paryskie i prowincjonalne. Nie brak z przedniej. 
szych ani jednego. Prócz niezliczonych „bialety- 
nów“ i „korespondencyj* finansowych, figurują 
w spisie niemniej liczne pisma ściśle fachowe, 
naukowe miesięczniki i ladowe wydawnictwa agi- 
tacyjne. Po liście banków i finansowych insty- 
tucyj krajowych i zagraniosnych, następuje aż 
nadto długi wykaz osób prywatnych. 
Sprawozdania komisji ułożone jest z całą 
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— Tak, w tych domkach mieszkają wyłą- 


Doprawdy, przychodzi mi ochota zosta- 


by zamieszkać w tem ślicznem mieście w takim 
domku. 

— Na co pan sięgasz tak daleko? Wpraw 
się pan w język angielski i zostań dziennika- 
rzem amerykańskim. 

Co miałem odpowiedzieć ? 

Po drodze ku środkowi miasta zatrzymy- 
wały się powozy przed olbrzymim akcyjnym 
browarem „J. Schlitz Brewing Company“, pro- 
dukującym rocznie 600.060 antałków piwa! Źwi- 
dziwszy biura, w których setki urzędników pra- 
cują, obejraawszy kilka gmachów pełnych ma- 
szyneryj, zeszliśmy do sali ekspodycyjnej, gdzie 
z ustawionych antałków tryskał napój gambry- 
nusowy. 

Co to za piwo! Lepszego ani w Niemczech 
ani w Austrji(”l)nie piłem | 

Obdarowani na pożegnanie albumami zakła- 
du, stanowiącemi reklamę, o jakiej u nas poję- 
cia nie mają, ruszyliśmy w dalszą drogę. 

Powozy toczyły się po bułwarach, nadzwy- 
csaj starannie utrzymanych i ozdobionych posą- 
gami. Ciągną się one wsdłuż jeziora, a ponieważ 
| wzniesione są na kilkaset stóp po nad jego po- 
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siom, cudowny widok roztacza się s nich na 

m CI 
i Po dwugodzinnej przejażdżce stajemy naro- SB 
| szcie przed nader gastownym gmachem nieda- .. 
: wno otwartej galerji obrazów, znanej od nazwi- AZ 
i ska ofiarodawcy „Layton Art Galery“. Zawiera "Z 
METR] = aj = 2 
Colina mogłaby nieco światła na tę tajemnicę a 
rsucić, ale jej się nie spytam i sądzę, że pan œS 
się także nie powinieneś o nie pytać. SB 
— Tak jest, panie Kornelu, ja także przy- ža 
szedłem do przekonania, że jeśli się sgodsimy = 
na plan Kudewicza, będziemy milczeli przed Ce- 4" 

liną, bo na cóż by się zdało, gdybyśmy ją stra- = 


szyli? Tylko czy 
żony plan? 

— Zgadzam się zupełnie. Wydaje mi się 
razie najrozsądniejszym i najbezpieczniej- 


pan Się zgadzasz na przedło- E 


na 
szym 

Na tem się rozeszli. Kornel oczywiście wca- 
le nie był spokojnym, wcale nie był pewnym 
tego, czy obrana droga była dobrą? Wróciwszy 
do domu oozekiwał niecierpliwie przybycia Ana- 
tola, aby z nim się jeszeze poradzić. Anatol zja- 
wił się o swykłej godzinie popołudniu, a Kornel 
opowiedział mn wszystko w obecności Pierety. 

Anatol rzekł: 

— Plan prywatny jest dobry i sapobieży 
prywatnemu nieszczęściu. Ty, Kornela, nie je- 
steś Francuzem i widzisz tylko prywatną stronę 
całej sprawy. 

— I owszem, Anatola — odrzekł Wrono- 
wski, wasza Franoja jest mi drogą, mimo wszy- 
stkich wad swoich. Wyrosłem w domu, w któ- 
rym Franeję uważano za drugą ojczyznę. Widzę 
wyraśnie, że niesumienni naczelnicy spisku go- 
tają nowe nieszczęście dla Francji i ubolewam 
nad tem. 
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COT MAE ZEW DYD WdydkoNI ma 
ona dopiero 145 dzieł sstuki, prawie wszystkie 
jednak są pierwszorzędnej wartości. Z prac na- 
szych artystów znajdują tu tylko Wieruss-Kowal- 
skiego zimowy krajobraz, zatytałowany „Wyjazd 
na polowanie“. 

Przed laty prsybył do Milwaukee biedny 
rzeźnik s Anglji. Syn jego ciężką pracą doszedł 
do wielziego majątku i pomimo braku ogólnego 
wyksstałcenia stał się namiętnym lubownikiem 
sstuk pięknych. On to wystawił gmach ów wła- 
enym kosztem, pomieścił w nim zebrane obrazy 
i podarował wszystko miastu, pod warunkiem, 
że galerja będzie otwarta dla publiczności bez- 
płatnie. 

,  Ofiarności takiej mamy tataj przykłady ty- 
siączne. 

Prawie naprzeciwko ogromny, prawdziwie 
amerykański „Pfister Hotel“ wznosi swoje mury. 
W nim to komitet przyjęcia zamówił dla nas 
kwatery, w nim także ma się odbyć zapowie- 
dziany bankiet, ku niemu więc kierujemy nasze 
kroki po obejrzenia galecji. 

W obszernym przedsionku, oświetlonym rzę- 
siście elektrycznemi lampami, odbijającemi się 
w marmurowych kolumnach, zastaliśmy sgroma- 
dsoną większość naszej braci. W księdze hotelo- 
wej, rozłożonej na kontnarze, widniał już dłagi 
saereg nazwisk. Pan Łnb. i ja zapisaliśmy się 
także. Jeden s urzędników hotelowych wręczył 
nam klacz od pokoju. Elewator zawiózł nas 
w kilka sekund na cswarte piętro. Szerokim ko- 
rytarzem, wysłanym grubym kobiercem, doszliś- 
my do naszych drzwi. Otworzywszy je, ujrzeliś- 
my piękny, jasny pokój, umeblowany wspaniale, 
cały okryty wzorzystym dywanem. Obszerna ła- 
zienka i garderoba stanowiły jego dopełnienie. 

Pomimo to jadnak, że był on dla nas dwóch 
przeznaczony, znajdowało się w nim tylko je 
dno łóżko, Prawda, że nader szerokie, alo za- 
wege tylko jedno. Co kraj to obyczaj! 


KRONIKA. 
Pamiętajmy o fundacji 


Djarjusz lwowski. 

Piątek 28. lipca. 

Teatr letni: „Kuzynka“, komedja w 3 aktach 
Henryka Heilhaca. Siódmy gościnny występ p. Mie- 
czysława Frenkla, artysty teatrów warszawskich Po- 
szątak o godz. 7!/, wieczorem. 


Imienla Tadeusza 


Wiadomości osobista. Bawił we Lwowie p. 
Mieczysław Sachorowgski, sekretarz teatru kra- 
kowskiego. — Poseł dr. Adam Asnyk powrócił 
z Zskozanego do Krakowa. — Przybyli do Krakowa 
artyści-malarze : Kazimierz Pochwalski z Wie 
dnia i Joljan Fałat, znakomity akwarelista. P. 
Fałat przez czas dłaższy zamierza pracować w Kra- 
kowie. — Jana Dybowski, znany podróżnik po 
Afryce, wyjechał do Chicago na wystawę kolumbijską 
— Berthelot, słynny cŁemik, zachorował nie- 
bezpiecznie. — P. Józef Weyssenhoff, redaktor 
Bibljoteki Warszawskiej bawi w Krakowie. 

Z życia towarzyskiego. Dnia 20. bm. w Ja- 
gielnicy Starej orbyły się zaręscyny panay Aurelii 
Zofii Woińskiej, eórki Apolinarego i Filipiny z 
Czaykowskich, z p. Zygmuntem Lambertem Zi e m- 
bowie zem. 

Nekrologja. Ana z Pollów Solska, śna 
nauczyciela, zmarła w Milatyczach. — Józef Bie- 
gańąki, emeryt. urzędnik konsystorza biskupiego 
w Tarnowie, zmarł w Zatorze, przeżywszy 78 lat. 

Kalendarz. Piątek (28.): Iunooentego P. Wschód 
ałończ o goduinie 4. minut 36, zachód o godzinie 7. 
minut 34. 

Kalend. myśliwski, Wolno polowsć na 
jelenie i kozły (rogacze), ptaetwo wodne w ogólności. 

Kalend. rybacki. W lipeu nie wolzo łowić 
tylko raka samicy. Złowiono ryby i raki muszą mieć 
miarę przepisaną. Wszystkie ryby idą dobrze na wędkę, 
szczególnie z raaa i wieczorem, po drobaym deszczu 
i przy zachmurzonem niebie. 

Honorowe obywatelstwo. Rada gminna miasta 
Grodaa uchwaliła jedsogłośnie na wniosek członka 
magistratu swego p. Ed, Raaba, udzielić obywatel 
stwa honorowego dr. Franciszkowi Smelee w uzoaniu 
jego znakomitych zasłog dla autonomii krajowej, 
poczytając sobie za szczególny zaszczyt zaliczyć tego 
pierwszorzędnego weterana parlamentaryzmu w poczet 
swych obywateli honorowych. 

Rolniczy zakład produkcji nasion zbożowych, 
buraków i kartofli, otworzył w naszym kraju p. Ja- 
lian br. Brunieki w Strzałkowie poczta Stryj. 
Inspektorem tego zakładu jest ratynowany fachowiec 
p. Jan M tyka. Są tam także do nabycia rozpłodniki 
bydła holsztyńskiego, owiec Merino mięsnych o weł- 
nie ciesaczkowej i świń Yorkshire. Na zakład ten 
wysoce pożyteesny zwracamy uwagę rolników. 

Pogrzeb $. p Stanisława Biechońskiego od- 
był się dnia 25. b. m. w Krakowie. Zwłoki z dwor- 
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Taiamaica zamki La Rocho Morgat 


Romans z francuskiego. 
Ci szy). 
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— Mylisz się, admirale, — odezwał się po 
chwili, — to nie jest łatwem, gdyż inaczej 
dawno już ta nieszczęśliwa dziewczyna byłaby 
w naszym ręku.. Robiłem, co tylko było 
można .. przynajmniej tak mi się wydaje... 

— Musimy jeszcze próbować... 

— Obecnie przyszedł nam w pomoc wy- 
padok, lecz jest to bardzo niepewna szansa. 

— Pojadę saraz jutro — rzekł admirał. 

— Jesteś pan na to zdecydowany ? 

— Dla czego nie? Jestem jak na rozża: 
rzonych węglach, 
Czy snają pana w Cherbourgu ? 
Bez wątjienia, lccz pojadę potajsmnie i 


adam się sm do tej wioski du Mesail, czy 
tak ? h 

— Właśnie. 

— Domek należał do hrabiego Doguy? 

— Tak, jest cn odl'gły o trzy kilomstry 
od miasta. 

— Dobrze. 


— Trzy lata temu wynajęto go pewnej ko 
biecie Yaudet. Tylko nie cieszmy się przed 
czasem! Hrabia Doguy utrzymywał swoje ra- 
chanki w porządku. lecz mógł nazwisko źle 
zapisać. 

— Dowiem się. : 

— Pomyślnego obrotu sprawy życzą a, 
admirale | 

— Oby cię Bóg wysłachać raczył! 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 28. Lipca 1808 r. 


drogami, po których prowadziła go 


cmentarz de grobu rodzinnego. Żałobny kondukt | płomienna fantazja i głębokie uczucie. 


poprowadził w  asystencji licznego 
ksiądz proboszcz Janicki z Jedlicza, parafii, do 
której należał zmarły obywatel. Trumnę pokrywały 
liczne wieńce. Od bramy cmentarnej ponieśli zwłoki 
na ramionach uczestnicy walki o wolność z 1863 
roku, towarzysze zmarłego. 

Ukonstytuowanie izby leksrskiej w Krakowie. 
W gmachu starostwa w Krakowie odbyło się dnia 
24. b. m. ukonstytnowanie izby lekarskiej. Zebranie, 
na które przybyli wszyscy członkowie izby, zagaił 
protomedyk dr. Merunowicz, wykazując cel 1 zna- 
czenie, oraz przyszłą działalność izby. Następnie 
przystąpiono do wyborów. Prezesem izby wybrany 
został profesor dr. Maciej Leon Jakubowski, 
zastępcą prezesa dr. Aureli Plech z Jarosławia. 
Do wydziału wybrani zostali: profesor dr. Jordan 
Henryk, profesor dr. Łazarski Józef i dr. Pa- 
szkowski Stanisław. Delegatami izby do krajo- 
wej rady zdrowia wybrani: prezes profesor dr. 
Jakubowski i dr. Plech. Następnie toczyła 
się dyskusja co do regulaminu dla izby. Uchwały 
w tej mierze mie powziętu, tylko polecono wydziałowi 
opracować regulamin i przedłożyć na  najbliźszem 
posiedzeniu izby. 

Poświęcenie. W uzupełnieniu szezegółów stra- 
sznej katastrofy przy ulicy Długiej w Krakowie, do 
nosi Czas, że jeden z obecnych podczas akcji ra 
tunkowej urzędników miejskich komunikuje na: 
stępujący wzruszający fakt: Gdy podczas usuwania 
gruzów niebezpieczeństwo groziło straży ogniowej, 
ustąpiła ona z budynków na polecenie kompeten- 
tnych czynników. Skoro wszakże odezwał się głos 
nieszczęśliwego Leśniaka, straż pożarna mimo nie- 
bezpieczeństwa bez wahania weszła ponownie do 
środka i mając nad głowami sterczące gruzy i belki, 
wiszące w powietrzu ściany pokojów, pszystąpiła 
do odkopania Leśniaka, Wtady pani hr. Stanisławowa 
Tarnowska pospieszyła do pobliskiego klasztoru OO. 
Misjonarzy i uprosiła jednego z księży, by przybył 
na miejsce i w danym razie albo zaopatrzył umis- 
rającego, gdyby to było możliwe Przenajświętszym 
Sakramentem, albo udzielił mu absolucji generalnej 
i spełnił względem niego, jako chrześcjanina, weka- 
zane w takiej chwili obowiązki kapłański. Przypro- 
wadzonems przez hrabinę Tarnowską kapłanowi 
zwrócono uwagę na groźse niebezpieczeństwo dla 
jego osoby, mimo to bez wahania pospieszył on do 
Leśniaka i tu wobec nieszczęśliwego spełnił obo- 
wiązek kapłański. Wzruszający ten fakt wywarł na 
zebraaych głębokie wrażenie. 

W krakowskiej szkole sztuk pięknych żaden 
z uczniów nia otrzymał za ubiegły rok szkolny zło- 
tego medalu. Medal srebrny otrzymali: za rysunki 
z żywej natury Jan Bąkowski (kura III.) za ma- 
larstwo z żywej natury Karol Poli:yński (kurs VI) 
Medal bronzowy otrzymsli: za rysunek podług figur 
z antyku Krzysztof Kutew (kurs II), za malowanie 
głów z natury Leon Kowalski (kurs IV) Nagrody 
pieniężne pierwszorzędne otrzymali: za głowę s na- 
tury (rzeźba) Jan Bąkowski, za malowanie głów z 
natury Piotr Lekowski (kurs V), za całą figurę 
a antyku Andrzej Zarzycki (kurs II) Nagrody drugo- 
rzędne otrzymali: Stanisław Budziński za głowę z 
antyku (rzeźba) i Franciszek Marszałek (kurs IV.) 
za malowanie głów z natury. 


Nowy klasztor. W dnin 23. bm. odbyła się 
rzewna ceremonia poświęcenia klasztoru PP. Domi- 
nikanek w Olpinach, w Jasielskiem, który wdowa 
po śp. Karola Rogawskim wystawiła i uposażyła na 
cztery panny sakonne, pod wezwaniem św. Karola. 


- Napad. Gas. Przemyska donosi: Dwaj 'pio- 
nierzy napadli d. 23 tm. około godz. 10. w nocy 
na ulicy 8. Maja, naprzeciw baraków 58 pnłkn pie- 
whoty, spokojnie powracającego do domu tutejszego 
obywatela i właściciela realności p. M. w tak bru- 
talny sposób, Że jeden z nich ugodził p. M. pięścią 
w twarz. Na krzyk p. M. przybył porucznik 58 
pulku piechoty i załatwił sprawę tak, że po prze- 
słuchania pionierów odprawił tychże słowem „marssh*, 
nie poczyniwszy żadnych dalszych kroków, o ile nam 
się zdaje, bardzo wskazanych. O napadzie doniósł 
pan M komendziś korpusu. 


Ustawa 0  kwaterunkach wojskowych, 
W dniach ostatnich odbywały się ws Wiedniu na- 
rady przedstawicieli ministerstw wojny, obrony krajo- 
wej i skarbu w sprawie zmiany ustawy o kwa- 
terunkach wojskowych. Nie zawadzi przy- 
pomnieć w təm miejsen, iż podczas ostatniej sesji de 
legacyjnej, gdy sprawę tę poruszyli pp.: Chrza- 
nowski i Popowski, z'pewniono ze strony za- 
rządu wojennego, iż zarząd ten gotów jest uwzglę- 
SA wypowiedziane Życzenia, zaprowadzając pewne 
ulgi. 
Franciszek Nisga. We Wiedniu zmarł d. 20. 
ceniony posta niemiecki tego nazwiska, w 62 
rokn Życia 

Specjalnością Nissla był dramat historyczno: 
ludowy Już jako młodzieniec tragedją „TIakwizyto- 
rowie“ zwrócił na siebie uwagę, a w r. 1856 odniósł 
plerwszy większy sukces dramatam „Dobroczyńcy *, 
wystawionym w Burgu. 
Nie był 


a tutaj zrobię, co tylko można. 


__, Obadwaj powstali, starzec odprowadził swego ; 


J 

klijenta do drzwi gabiaetu. 

milczeniu i admirał wyszedł. 
Pozostawszy 


Tu się pożegnali w 


sam, p. Ravenean powrócił 
zwolna do swego biurka i zaozął przewracać 
kartki aktu. zawierającego sprawę dziecięcia 


hrabiny de Vitray. . Z. 

Zawierał oa kilka raportów ajentów policy] - 
nych, orsz innych posłanaików, użytych do po- 
ssukiwania dziecka. 
nie udała, a ogłoszenia w pismach pozostały bez 
najmniejazego skutku. 

— A jednak są to wszystko wytcawBe 
wygi, ci, których użyłem do tej sprawy — 
szepnął stary, odcaytując ich nazwiska. 

biorąc „w rękę sżółkły kawałek pa- 
pieru, tąk niespodziewanie znalesioay wtedy, 
gdy o całej sprawie najzupełniej zwątpił i sa- 
pomniał, położył palec na wzmience, uczynionej 
przes hrabiego Dogay: 

„Otrzymano od Perriny Gaudet lub Yandet 
120 franków“, mówiąc: 

— I pomyśleć, iż cała nić sprawy jest tu 
zamknięta w tych kilzn wierszach! Nie ch iałem 
tego przekonania udzielić temu biednemu admi- 
rałowi, lecz tak jest. Przysiągibym na to! 
I czegoż to dowodzi? 

Żskończył, wznosząc do góry rękę: 


auchoweństwa i 
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to geniusz, był jednak prawdziwy poeta: 
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Skromny do przesady, całe niemal życie spędził 
w odosobnieniu, nie narzucając się nikomu. W ci- 
chości też oddano zwłoki jego ziemi. Zajęty przygo- 
towaniami do wspaniałej eksportacji zwłok ministra 
wojny, nie miał Wiedeń czasu, ni ochoty poświęcić 
odrobiny uwagi zasłużonamu poecie. 

Odprowadziła go na miejsce wiecznego spoczynku 
nieliczna gromadka przyjaciół, reprezentanci Świata 
literackiego, artystycznego i dziennikarskiego. 

Inter arma silent musae! 

Z Warszawy donoszą: Istniejąca oddawna w 
Waszawie trzechklasowa szkoła żeńska pani Joanny 
Niewiarowakiej została zamknięta. 

Prawitelstwiennyj Wiestnik w dziale rozpo- 
porządzeń prasowych zawiadamia, ;że na zzsądzie 
artykułu 121 nastawy cenzuralnej cofnięta została 
koncesja na wychodzącą w Wazszawie pod redakeją 
magistra nauk matematyczno fizycznych Aleksandra 
Czajewicza „Bibljotekę matematyczno fizyczną”. 

Ministerstwo komnnikacyj, jak donosi Noweje 
Wremia, wydało w tych dniach rozporządzenie, aby 
wszystkie napisy w języku niemieckim na dro: 


gach żelaznych: mitawskiej, rysko dźwińskiej, dźwiń- | błagać nawet ze łzami, 
sko-witebskiej i rysko tumskiaj usunięte i napisa | żyć bez niej nie może, 


mi w języku rosyjskim zastąpione zostały. 
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przyjął tak olbrzymie rozmiary, iż niemożliwem było 
myśleć o ugaszeniu go. Wszystko zostało zniszczone, 
prócz małego budynku, w którym znajdowała się 
maszyna, nadająca ruch, biuro i mieszkanie właścicieli 
fabryki. 

Po klęsce pożaru, fabryka przedstawia smutny 
nad wyraz widok; nie widać nie, prócz dymiących 
ruin na przestrzeni 25.000 metrów kwadratowych. 
Dwa olbrzymie kominy wznoszą się wśród pogorze- 
liska. 

Zakłady braci Douine zajmowały blisko 400 
robotników, którzy obecnie znajdują się bez pracy. 
Fabryka ubezpieczoną była w kilku towarzystwach na 
ogólną sumę 1,800.00 franków. 

Straty wynoszą 1,000.000 franków. 

W drodze do Chicago spadł z pokładu statku 
holenderskiego „Astra“ p. Antoni Silewicz, właści- 
ciel dóbr pod Kownem i zabił się na miejscu. Sila- 
wicz udawał się do Chicago dla zwidzenia wystawy. 

Dramst małżeński. Donoszą z Rzymu: Ro- 
botnik, Kajetan Andreani, 42 lat liczący, spotkał 
przypadkiem swoją żonę, Assuntę Beipassi, która go 
była jaknajniegodziwiej porzuciła od kilku miesięcy. 
Zakochany małżonek zaczął ją łagodnie zachęcać i 

aby wrósiła do niego, bo 
ale  zniecier, liwiona tą mał- 
żeńską natrętnością samowładna połowica, dobyła va- 


Dobra Rozkopane i inne po księciu Radziwille, | gle noża i usiłowała nim brzuch mężowi rozpłatać; 


położone w powiecie skwirskim, nabył hr. Ignatiew. 

Oibrzymie lasy, należęce do hr. Szembeka, a 
położone w powiecie radomyskim i żytomirskim, 
zakupił na licytacji, odbytej w Kijowie, bogaty 
kupiec Orenstein, który dał za nie 206.000 1ubli. 
O wartości lasu może dać wyobrażenie ta okoli- 
czność, iż, jak obliczono, grubych bali sosnowych 
można w nim wykopać 50 000 sztuk. Do licytacji 
stanęło ośmin kupców. 

Czterechsotaą rocznicę założenia pierwszej 
słowiańskiej drukarni w Czarnogórze, święcono bardzo 
solennie. Na uroczystość tę wysłały delegatów, lub 
tel: gramy gratulacyjne wszystkie uniwersytety  roayj- 
skie. Nowoje Wremta poświęciła jubileuszowi szu- 
mny artykuł, wskazując na cywilizacyjne znaczenie 
Czarnogóry dla Serbji. 

Niebezpieczne studjum. Z Bolonji donoszą: Na 
tutejszym uniwersytecie studjował z wielkim zapałem 
medycynę Amerigo Bianchi. Cierpiąc pomimo świetne- 
go wyglądania, na chorobę, którą lekarze uznali jako 
tz. pseudo leucaemię, tę włeśnie chorobę obrał 


sobie za przedmiot swej dzssertacji dla uzyskania dy- | wami. 
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gdy jednak Kajetan zacłonił się ręką, dłoń mu na 
wakróś przeszyła tak, iż go musiano zaprowadzić do 
pobliskiego szpitala. Assunta zaś, rzuciwszy skrwa- 
wiony nóż, uciekła. 

Kartel szewców. Austrjacey fabrykanci obu- 
wia usiłują zawiazać kartel celem podwyższenia 
cen swoich wyrobów. Na zgromadzeniu we Wiedniu, 
które się odbyło przed kilku dniami, 35 firm przy 
stapiło do kartelu. Zgłosiłi sią także liezni fabry- 
kanci z prowincji z Przed- i Zś-litawji. Ceny mają 
być podwyższone o 5 — 10 pro'ent. 

Mąż zabójcą. Sąd kryminalny w Dordegne, 
skazał na 20 lat ciężkich robót Ludwika Sourie, słu- 
żącego z Proissans w bliskości Sarlat, który dnia 5. 
kwietnia b. r. nadspodziewanie zaszedłszy żonę, wy- 


; strzałem z fuzji położył ją trupem. Powodem doko- 


nanej zbrodni było to, iż żona 
opuściła Sourie'żo, odmawiejąc 
nego pożycia. 

Przygody aarozautki. Mieszkańcy Buffalo byli 
niedawno świadkami sceny, wstrząsającaj mocno ner- 
Młoda aeronautka, miss Karlotta, wzbiła cię 


od jakiegoś czasu 
stanowczo wspól- 


plomu doktorskiego, W ton sposób doszedł do przekona- | w górę balonem, celem wykonania następnie skoku 


nia, że jest ona nieuleczalną i wziął sobie ową pewność 
tak do serca, że po złożonym świetnie egzaminie, 
w łeb sobie palnął. 


| 


| wiona jest wiclkiego 


ze spadochronem, 
Amerykanie szaleją, 


rodzaju ćwiczenia, za - którem 
choóby dla tego, iż niepozba- 
niebozpieczeństwa. Odważna 


Poszukiwanie spadkobierców. Warszawski sąd i Amerykanka umieściła się w małej ?ó6dee, która 


okręgowy ogłasza o następujących spadkuch, waku- 
jących po Śmierci: 
gumy hipotecznej rs. 238258 kop. 311/,; 


kolonij w pow. warszawskim; Pauliny Paprockiej, 


Anny Haberbusch, właścicielki | wadzący 


miała ją unieść z ponad ziemi. Nagle Kapitan, pro- 
wyprawę, spostrzega, iż wiatr pochyla 


3 Stefana | balon nad rzekę groziło zatem mias Karloce dostanie 
Bogdana Janickiego, rs. 98700; Karola Przygodz: ! się do wody. 
kiego, właśsiciela domo w Warszawie, oraz dwóch | sznura powstrzymującezo, lecz 


Wstrzymuje się zatem od ucięcia 


w chwili, gdy statek 


napowietrzny znajduje się na rzece o 3 do 4 kilo- 


właścicielki nieruchomości w Warszawie, oraz sumy | metrów od brzegu, aparat odłącza się, nieszczęśliwa 


hipotscznej ra. 5500; Kazimiery Konitz, właścicielki 


j zaś miss Karlotta 


znajduje się pośród fal. Szezę- 


sumy re. 27500, zahipotekowanej na nieruchomo- ; ściem, iż majtek jakiś, będący wówczas na rzece, 


ściach w Warszawie; Antoniego Wiocherkiewicza, wła- 
Sciciela nieruchomości; Julianny Fetter, włzśoicielki 
nieru homości, oraz sumy hipotecznej rs. 2000; Ga- 
bsjela Zachen, wiaścicicia nieruchomości; Feyderyka 
Jegora, właściciela sumy bipotecznej rs 10.000; 
Aleksandra Wołowskiego, właściciel: sumy rs. 40.000, 
umieszczonej na nieruchomości w Warszawie; Abra- 
ma Halbfisza, właściciela sumy rs. 9200, nmieszczo- 
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spostrzega ją, całą siłą pary zbliża się, ratując miss 
Karolinę, którą następnie w tryumfie wprowadza 
do Baffalo. 

Awans w Banku krajowym. Dyrekcja Banku 
krajowego zamianowała adjunktami Nowiekiego Ma- 
ksymiljana i Królikowskiego Alojzego, zaś asystenta- 
mi: Wilusza Tadeusza, Narajawskiego Włodzimierza 
Emiuowicza Włodzimierza. Reinera Jnljusza i Czan- 


nej na nieruchomościach w Warszawie i Targówku , dernę Karola. Nominacje te uzyskały zatwierdzenie 
i Moska Tabakamana, współwłaściciela nieruchomości | rady nadzorczej Banku krajowego, na posiedzeniu, od- 


w Warszawie. Osoby, mające prawo do powyższych 
spadków, powinny zawiadomić o tem przed d. 81. 
października br. 

W Londynie. bawią obecnie i koncertują: pia- 
nista Zygmunt Stojowski i skrzypek Władysław Gór- 
ski. Krytyka miejscowa wyraża się nader pochlebnie 
o obydwóch. 

Cholera w Moskwie. Do Now. Wrem. dono- 
szą z Moskwy, żę cholera rozszerza się tam coraz 
bardziej. W zeszłym tygoduiu bywało po 18 wy- 
padków tej choroby dziennie; obecnie przybywa co- 
dzień po 65 chorych dziennie, Dotychczas grasuje 
cheler» prawie wyłącznie w pośród klas najuboż- 
szych 

Ba da trucicielak. W miejscowości Szt. Gl 
wykryto bandę trucicielek, do której należało kilka: 
naście młodych wdów. Mężowie wszystkich tych ko- 
biet umarli w ciągu ostatnich sześciu miesięcy, Wła- 
dza wyśledziła, Że zostali oni true: przez swoja 
żony. Trucizny dostarczyła im niejaka wdowa Kajdy, 
kobieta już nie młoda, która przed kilka laty ró- 
wnież trucizną zgładziła ze świata swego męż:. Ža 
rządzono ekshumację tcupów owych kilkunastu otru- 
tych mężów. 

Pożary lasów. W połudziowcj Hiszpanji srożą 
się wa wielu miejscach pożary lssów, widccznie pod 
łożone. Rząd wezwał władze prowinejonalag do naj- 
surowszego postępywania 

Spalona fabryka. Z Troyes piszą pod d. 20. 
w słynnych przę 

W niespełna godziuę ogień 
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ziemców. "= far 
Żadne pordwnanio nie może dać pojęcia o ; 


nadzwyczajnym rucha, 
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bytem dnia 30. czerwca b. r. 

Konkurs. Zsrząd Muzeum przemysłowego we 
Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na wykonanie 
projektu wewnętrznego urządzenia męskiego pokoju 
do pracy — na peńdstawie wzorów, mających wybitną 
cechę dawnych polskich mebli. Projekta przedstawiać 
mają: 1. Rysunki całości wewnętrznego urządzenia 
i założenia męskiego pokojn, który co najmniej za- 
wierać winien: biuro wraz z fotelem, szafę na bubljo- 
4ekę, szafkę mniejszą na akta i korespondencję, kana- 
pe- stół i sześć fotelików, mały stolik przed okno. 
Rysunki całości urządzenia pokoju przedstawiać win 
ne: cztery ściany w proj:kcji ortogonalzej, sufit i rzut 
poziomy według skali 1:50. 2. Rysunki poszcze- 
gólnych przedmiotów stanowiących całość urządzenia 
pokoju, należy wykanać według skali 1 : 10 w trzech 
projekcjach ortogowalnych, t-j. w rzucie pionowym. 
poziomym i bocznym z uwidocznieniem potrzebnych 
przekrojów. 

Q bliższych szczegółach i warunkach tego kon- 
kursu dowiedzieć się można w urzędzie Muzeum 
przemysle wego. 

Projekta nadesłane być mają do Muzeum prze- 
mysłowego miejskiego do 31. grudnia 1893 do go- 
dziny 12. w południe W początkach miesiąca sty- 
cznia 1894 r. odbędzie się ocenienie prac konkurso- 
wyoh przez komisję sędziów i rozdanie przyznanych 
nagród, poczem urządzuna będzie wystawa nadesła- 
nych projektów, 

Wydzizrżawienie teatru krakowskiego. W 
duiu wczorojszym o godzinie 12. w południe uply- 
że tylko pieniądz pozwala nam nasycić wszystkie 
żądze nasze, to też Jan pragnął złota. 

A jego sły dach dawał mau tak łatwą spo- 
subność do zdobycia go, przytem sposobność ta 


W Zw. BEDA WŁKCK 
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„była tak ponętną, iż każdy inny by się też jej 
' nie oparł. | 


jaki wtedy panował w ; 


jjego mnrach Wielka powszechna wystawa, je- ; 
dyna w swym rodzsjm, to jest stuletnia rocznica, - 


b 


Żadcema z nich misja się ! vak 
(zwanej wieżą Effa. Armja robotników kończyła 


ti 


| usposobieniu. 


— Dowodzi, iż jest nad nami moc wyższa. | 


która czuwa i działa. Sprawiedliwia jedni na- 
sywają ją przypadkiem, ja zań mówią, żo jest 
Opatraność., jest Bóg. Kig ma rację ? 

x 


Gdzie Flotr Brechaux wytacza swoje datała. 
Nazajutrz rano, w chwili gdy admirał de 
Vitray opuszczał mieszkanie, ndając Się fiakrem 
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' miądze można zadawelniać swoje namiętności. ; 
(Nikt się nie oprze potędze złota! 


została właśnie otwartą Sztandar trójkolorowy 
powiewał ma olbrzymiej żełsznej machinie, na- 


"Więc też wychcdzee re 0 na miasto dla wysza* | 
, kania odpowiedu:ego dla 


ogrody i trawniki, sadeiła kwiaty ua pola Mar- . 


SOW, złeciła olbrzymiego Genjusza, waniesio 
nego na szczycia głównego pawilonu. 


dziełem. Tłamy spieszyły do stolicy, 

Piotr Brechaux nie posiadał się g radości, 
w tym odmęcie różnorodnym czuł się tak do- 
brze, jak ryba w wodzie. 
pocket wybiera zawsze pola do swych operacyj 
pomiędzy zbiorownikiem ludzi. Tego samego 
systemn trzymał się dawny nauczyciel z Caen, 
ebiacując sobie dobrą gratkę pośród tego olbrzy” 
miego chaosu. Przemyśliwał tylko, w jaki epos 
przyspieszył wypadki, w które chciałby się rau- 


cić z błyskawiczną ssybsością Ujeszył się także, < 


it uczeń jego był w tej chwili w doskonałem 


Spotkania 3 a í ] 
który go poganiał do dziatania. 


Duświadczony pick- : 


i 


za jatąbądź cenę zostać bogatym, gdyż za pie- | 


Jest ono siłą, 
która zwycięża wszystkie przeszkody. Nie pytał, 
jakiemi Środzami dojdzie do celu? Chciał ma- 


WODA EIJOŁKE 


A 


pak a a - 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchzienis i łuszczowie skóry, 
wygładza zwurs.czki i dołki ospowe. Twarz 


I dówieża, wybieia i wydelikaca 
go stopnia, że jako środek toaletowo - bygieniczny został odszezagól- 
7 mn hm wee aa > sx Cia ua I 3 K owia 


Naturalnie, iż nie mamy na myśli spokoj- 
kojnych i uczciwych ludzi, mocnych w dobrych 
zasadach, płynących spokojnie po oceanie tego 


Lecz w Paryża nie brak takich, co gonią za ` 
. wszelkiego rodzaja przyjemnościami i uciechą. | 


biednej dziewczyny 
z La Roche Morgat mieszkania, Jan umiał po 


| wtórsyć staremu wszystkie przyrzeczenia, jakie 
| ten zgabny 


Cały świat paryski zajęty był wielkiem ; przedtem, nim mu dał pieniędzy i swoje pozwo- 


jego prze*odnik wymuszał na nim 


do działania. ; 

Zaiem Piotr Bresheux tryamfował Złośliwa 
radość rozjaśniała jego twars pomarszczoną, 
uwolnioną w tej chwili od wszelkiego przymusu. 


lnie 


i 
, 
h 
A 
| 
Í 
> 


z i AOR I EAP ŻA m EZ EE. zæ 
in E E E 


nął ostateczny czternastodniowy termin, przeznacsony 
do wnoszenia ze strony przedsiębiorców cfert na 
dzierżawę teatru krakewskiego. W terminie okre- 
ślonym między godziną 10. — 12. wozoraj przed 
południem wpłynęły trzy oferty, wszystkie z Krakowa. 
Oferty są opieczętowane; jednę z nich wręczył ogo- 
biście p. Jakób Glikson, dotychczasowy przedsiębiorca 
teatru krakowskiego. 

Nad vfertami obradowała wczoraj po południu 
0 godzinie 5. komisja teatralna i wnioski swoje 
co do osoby przedsiębiorcy przedłoży na posiedzeniu 
pełnej rady, zapowiedzianem na dzień dzisiejszy, 

R RE —— 

Zguba. Wozoraj wieczorem zgubieno złoty damski 
zegarek o jednej kopercie z niklowym łańcuszkiem. Rzetelny 
znalązca zechce oddać go tutejszej inspekcji policji, gdzie 
otrzyma stosowne wynagrodzenie. 


Klub kawalerów. 


Jeszcze nio we Lwowie powstała tak sska- 
radna instytucja, ale już się przybliża, coraz 
jest bliżej. Parę lat temu zawiązał się klub ka- 
walerski w Hamburga niedługo potem we Wie- 
dniu ; przod rokiem mamy go już w Hannowe- 
rze, a kilka dni temu w Berlinie sawiąsało się 
niegodziwe stowarzyszenie i odbyło ucztę insta- 
lacyjną w restauracji Burcherdta, Przybyło na 
ten obrzęd dwndziesta panów z najlepszych sfer 
podobno i po wzajemnem zapozteniu się, obej- 
rzeli się po sobie, że wszyscy, co do jednego, 
sẹ jak kolano łysi. To upewniło ich mocno w 
odnośnych kwalifikacjach i z możliwą po tem 
odkryciu wesołością, aasiedli do stoło. Kolacyjka 
była esencjonalaa. Burchardt, wiadomy okoli- 
czności, wypisał swoje „wenu“ na dużej karcie, 
na czele któraj widnieją postać starego kawalera, 
przystrojonego we frak z materjału kulooporne- 
go, od którego odbijają się wszystkie pociski 
Amora, 

Kiedy korki zaczęły str elać, podniósł się 
jeden ze współbiesiadników, obdarzony prze- 
pięknym nozem barwy pomarańczy „malinowej*, 
mocno upotmudewany pod nosem i ma brodzie i 
w te mniej więcej odezwał się słowa: 

„Panowie! Ja, stary wislbiciel stanu bez- 
żennego, stoję dziś, bodaj, że po raz pierwszy 
u kołyski (głosy: „Co? Coo?*), tax jest, pano- 
wie, u kołyski drogiej naszej instytazji, naszej 
wystco humanitarnej, wysoce moralaej. Tak, pa- 
nowie, wysoce moralnej, bo powiedcież sami: 
w świecie małżeńskim, w świecie rodzinnym, nie 
masz większej klęski nad rozwód; burzy on 
szczęście kilku, co najmniej, osób, dla których 
życie staje się po prostu męczarnią. A czyż jest 
rozwód możliwy bez uprzedniego małżeństwa ?... 

(Głosy : „Niel Brawo !“). 

pPanowie, nie dość, że wssyscy, jak tu 
jesteśmy, rozumiemy ię prawdę życiową. Są inni, 
są sbłąkani, są małżonkowie, opłakujący ohwilę, 
w której związki małżeńskie zawarli. Bądśm 
wyrozamiali dla nich, nie pogardzajmy nimi. 
jeśli który zachce po tyranji żoninej na naszem 
odpocząć łonie, nie odpychajmy go od siebie. 
Wnoszę, panowie, aby klub nasz bywał: dla 
takich przytołkiem od czasu do czasu. Uczucia 
humanitarne przedewszystkiem. Panowie, skoń- 
czyłem.* 

Qrsmot uklasków był odpowiedzią na tę 
przemowę. 

Pod koniec uczty odczytano ustawę nowej 
instytucji. Główne paragrafy tej instytucji opio- 
wają: 

$. 1. Członkiem klabn kawalerów może być 
każdy mężczyzna wykształcony, liczący prse- 
sało 21 lat wieku, kawaler lub wdowiec. 

$. 2. Każdy z członków obowiązuje się nie 
bywać po domach, gdzie są panny na wydaniu, 
nie mieszkać u wdowy, nie tańczyć, 

§ 3. Dla podtrzymania w sobie mocy chse 
raktaru, zaleca się członkom, co najmniej raz w 
miesiąc bywać w totrze na takiej sztuce, w któ. 
'rej występuje jakaś teściowa. 

$. 4. Kiub- będzie stala miał u siebie do 
oglądania albumy s portretami samych teścio- 
wych, tak krajowych, jak i zagranicznych. 

$. 5. Jeżeli który z esłonków dopuści się 
takiej infamji, iż miałby się ożenió, to musi sa- 
płacić na rzecz instytucji 10.000 marek, a na- 
gwisko jego na wieczne czasy umieszozsonem z0- 
stanie na czarnej tablioy:. 

$. 6. Po bmioroi każdego członka wyprawia 
się w lokalne klubowym uczta, w ciągu której 
opowiadone będą wspomnienia z tycia zmarłego, 
mogące budzić większy interes. 

Wszystko byłoby dobrze, gdyby nie episod, 
który zakoćczył tę uroczystość. Oto powstał 
jeden z obecnych i rzekł: 

Panowie Źle robicie, że się pospieszyliście. 
Ja protostują praeciw założenia klubu. (Ogólne 
zdumienie). Są, moi panowie, małżeństwa szczę- 
kliwe. (Oburzenie), Możecie mi panowie awie 
rzyć, bo ja sam od lat dwunastu jestem żoaaty 
i szczężliwy, 

Na» ta słowa powstała nieopisana wrzawa. 

4 PORZ CEWOOOOOC SE wą 


„Są cierpienia, przechodzące ludzkie siły 
moje jest właśnie z tej liczby. 

„Za chwilę uniesiona falą wód, aż do głębo- 
kiego Oceann, znajdę grób w jego głębi, jedyny, 
który mi się przynależy na tej ziemi. 

„Samobójcom odmawiają poświęconej ziemi, 
a twoja matka, drogie moje dziecię, zostanie 
samobójczynią, Sam ten wyraz wystarczy, abyś 


IE pojął, co przecierpieć musiałam, aby dojść do 
życia, jak dobry żeglowiec po spokojnem morzu. : 


podobnej rozpaczy. s , 
„W kilau słowach dowiesz się mojej hi- 
atorji. 


„Pochodzę z ubogiej rodziny wieśniaków 


; 2 okolicy de Valogaez w Raville. Tam to na ci- 
: obym wiejskim cmentarzu choiałabym spocząć 


snem wiecznym. 

„W ten sposób, miałam tę nadzieję, iż przyj” 
dsiess pomodlić się na mym grobie, a serce 
moje nawet przez ciężką mogiłę uałyszałoby 
szept twej modlitwy, odozuło twój pocałunek. 
Nie mam nadziei nawet tego smutnego szczęścia. 
Mój ojciec dał mi staranne wychowanie, odmówi 


w wielkiej galerji pałacu, na alicy Bassano, į sobie wszystkiego, aby mnie umieścić w klasøto- 


którę sobie obrał za główne siedlisko, radość ; rze, tym smutaym penurym gmachu, któr p 

- PRE piekielna biła od tego ducha zemsty i j baczysz może kiedyś na wzgórsach de Vale. 

złości. f goos. s 
Przed nim leżały rozrzucone na stole papiery, „Kiedy opuściłam klasstor, miałam lat siedm- 


listy i dckumenty dawnej kochanki Maurycego 
Colombey'a, pożółkłe od czasu, a pomiędzy 
mietwi znzjdował się ostatni jej list, na którego 


b r ; kopercie było napisane : 
Joazną było dla niego biczem, ; 
Jan postanowił ; 


„Do mojego syna.* 
Koperta była. ctwartą. 
,. Piotr Brecheux wyjął « niej list, rozwinął 
1 zaczął czytać zapewne po raz sstny: 
„Janie mój kochany I 


„Nie będziesz mnał twe! matki, A jednak 


koch+m cię z całej duszy mojej i za wszystkich | 
jatko, aby ozdobić nim ukocbaną, olśnić ją, a sił moich, lecz nie mam odwagi żyć dłażej. 


| Puder kygieniczny 


praytem wygładza zgrubiały naskór 
r gł ŁA "Ę" 2: | Ë 
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naście, to jest eiedm lat temu, gdyż mem dziś 
lat dwadzieścia cztery. 

„Matka moja już nie żyła, a ojciec wkrótce 
podążył za nią, zostałam samą z tą odrobiną 
nauki, aby na życie zapracować. a 

„Miałam jednak szczęście, A ileż to bieda- 
czek ginie, nim mogą znaleźć miejsee, aby uczci- 
wie żyć ze swej pracy. ; 2” 

„Dostałam się do zamożnego domu w Pa- 
ryżu, jako nauczycielka do dwóch dziewcnynek. 

(Ciąg dalszy nosiagi). 


EEEE m 


maa A 


hiałość i delikatność 


i iá B 


) 


| 
l 


Z e "oni i 
edówieła i nadaje twarzy przyjemną 
naturalną 
gk. Pudałko 30, 50 i 1 złr. 
do uatychmiastowego farbowania 


- 
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posadę namiestnika zajmie pewien magnat cze- . 


— Co to jest! — wołano. — Intrus jakiś l... 


Pantofell.. Precz z pantofem!.. 


precz! .. 
Ale śmiałek jeszeze raz głos zabrał: 
„Panowie, jedno słówko: gdyby wasi a: 
wie nie byli się żenili, czy wy bylbyście w 
w pełnym komplecie ?... I gdzie byłibyście 
czas ?*... 
Jaż nie ye jedagi a 
i ni iłą wyrzucono. . 
E E e intraz, kiedy obe- 
eni ochłonęli z oburzenia, powstał jeszcze jeden 


a obecnych i tak przemówić: GE cy 

„Saanowni panowie, dla zatarcie niemiłego 
wrażenia, przez jakie tylko co przeszliśmy, pro: 
ponuję, abyśmy na pojutrze urządzili sobie wie- 
czorek, na który zaprosimy damy ale.. z korde- 
baleta“... | 

Ten wniosek przyjęto jednomyślnie huczne- 
mi oklaskami. 


= SERCE = z 
Wiadomosci literackiei artystyczne. 

Repertoar teatralny W Teatrze letnim: 
Dziś w A „Kuzynka“, komedja w 3. aktach Hen - 
ryka Meilhac'a. Siódmy gościnny występ pana Mie- 
czysława Frenkla, artysty teatrów warszawskich ; 
jutro w sobotę „Wejśóle w świat", komedja w 3 
aktach Zygmunta Przybylskiego. Osmy gościnny wy- 
stęp pana Mieczysława Frenkla, artysty teatrów war- 
szawskich. 

Z teatru. Arcydzieło autora „Bezezelnych,* Au- 
giera, jakiem jest niezaprzeczenie „Syn Giboyera,* nie 
zapełniło tak teatiu, jak się tego spodziewać należały, 
zwłaszcza, że rolę Maróchala grał pan Mieczysław 
Frenkel niegdyś ulubieniec publiczności lwowskiej. 
Nie chcemy i nie możemy przypuszczać, že ozasy, W 
których dzisiejszego gościa darżono niekłamanem uzna; 
niem, już minęły, gdyż widzieliśmy dewody na pierwszysh 
przedstawieniach, iż artysta, jak był, tak i pozostał 
dla naszej publiczności nader sympatyczny m. Nie 
możemy "przypuszczać, że piękny utwór Augiera mie 
robi wrażenia na publiczności naszej, której gust skła- 
niałby się do krotochwili, wolimy średni udział pu 
bliezności w wczorajszem przedstawieniu złożyć na 
karb szalonego upału, który znaczną jej część wypę- 
dził, że tak powiemy, na wycieczki podmiejskie. 

Wypowiedziawszy słów tych kiika pod adresem 
publiczności, zwracamy się do gry naszego sympaty- 
Grvuago gościa w wozorajszym „Synu Giboyera". 

Maréchal, to istota, posiadająca wprawdzie 
grube pieniądze, zakochana w sobie do niemożliwo: 
ści, ale bez stałości charakteru. Dziś gotów być 
najzagorzalszym  legitymistą dla tego Jedynie, że 
margrabiemu d'Auberive może mówić „ty“ i że 
wydaje córkę za hrabiego d'Outreville, jutro zać 
zrznca z siebie skorupę zacofańca, dla tego, że mu 
w parlamencie z „wyższych względów* odebrano 

os i zapisuje się w szeregi czerwonych republika- 
nów. W gruncie rzeczy jest-to człowiek dobry, ma- 
jący tylko jedną jedyną słabostkę : chęć uwiecznie: 
nia swego nazwiska w rocznikach polityki. Nigdy 
nie jest samym sobą, a jedynie tylko w chwili, gdy 
szydzi z wo'ej Żony i jej nibyto azlacheekiego :po- 
chodzenia, mówi, można rzec, z przekonania. 
nych razach postępuje wprawdzie szczerze, gdyż 
żądza sławy nim owładia, lecz oznó w tych słowach 
plagę, którą się ten eranowny mąż upaja i którą 
sam w końcu bierze za prawdę. W rezultacie 
jestto zero, z którego ani demokracja, ani legity- 
miści nie mogą mieć pociechy. 

Takim skreślił Maróchała autor i takim przed- 
stawił go nam p. Frenkel, wyposażywszy naturalnie 
postać w mnóstwo z prawdziwym artyzmem obmy- 
ślanych i iście *wyrześbionych amzegółów „i szozegó- 
lików. Maréchal nie deklamować; deoz mówił weze- 
raj przed nami, a podziwiać należy w artyście tą 
naturalność i swobodę. z jaką panuję on nad rok 
nie dając się ani na chwilę unieść chęcią wywo- 
łania efoktu, budzącego Śmiech. Pierwsze cztery 
akty nie dają artyście wielkiego pola do popisu, 
mimo to scena, w której Maréchal zaczyna „łykać 
margrabiego, wybiła się na pierwszy plan. 

"Wyjście, po przedstawieniu Maróchalowi przy 
sałago zięcia, to zręczne cofania Sig tyłem, wypadło 


świetnie. Bo mistrzowsku również.wykonanem było 


uazenie się mowy na' pamięć, a picie wody podczas 

go i dzwonienie przed "wymówieniem wyrazu: 
„psmewie”, jest nader zręcznie i nader charakte- 
r nie pomyślanym szczegółem. — W akcie pią- 
ryt talent artysty występuje w eałej pełni i w całój 


awej bile. w poozgiku do końca musimy podziwiać 
pomysłowo S artysjy, tók w g “twarzy, jak rąk, 
jaki w modulacji głosu. Sceni ogólne, na: 


stępujące szybko pó sobie, wykódywi Artysta z bia- 
wurą i pewnością, śe nie chybi zamierąonego oeia 
i wywrze pożądane, a koniecznie wrażenie. Pizerj> 
wano też grę artysty wybuchami śmiechu i hucznemi 


oklaskami. i 
Otoczenie p. Frenkla wywarło również na stu- 
chaczach woale dobra wrażenie, gdyż artyści nasi 
grali nader poprawnie i z wielką starannością, Za CO 
im się snmienna należy pochwała. Na wyszczególnie- 
nie zasługuje przedewszystkiem pani Stachowi- 
ozowa, która m uczuciem grała Fernandę, dalej 
panna POD OMEG O > - pm a baronowa 
ip. Vtre + jako pani  Maróchal. 

O lelski, Zboiński, Chmi eliński i 
A iali bardzo dobrze udatnej całości. 

Trapszo dopełniall Dal 

Wozerajszej grze nIe szczędzono oznak zadowo- 
lenia i po każdym akcie darzono artystów hucznemi 

brawami. ! KA , 

Medaliki z portretem Kościuszki v Hasi 
rytownik lwowski p. Aleksander Schindler.  Medaijo 

niki te odznaczają się nader pięknym odeiskiem, a 

czysty dochód % nich przeznaczony na fundację im. 

Kościuszki. 

POZEW Z oz pózn 
KA Fo key T PE a . 
üstainio wiadomości. 

Ponieważ pomiędzy Rusinami gylicyjskimi 
rozeszło się sdanie, jakoby zwinięcie ruskiego 
seminarjam duchownego we Wiedniu było wyni- 
kiem umowy biskupów raskich ze stolicą apo- 
stolską, więc, aby uśmierzyć pewstała z tego 
powodu między Rusinami obruszenie, zapewnia 

Polit. Corr. półarzędowo, ze Yeorgauizacja ro- 

skich instytutów duchownych była jaz od da- 

wna zamierzoną i w urzędowej formie już przed 
półtrzecia rokiem poruszoną; że zresztą chodzi 
ta nie jeno o same interesa kościelne, ale i złą- 
czono Z DisMi Ściśle jnteresa państwowe Semi 
narjaw u Św. Barbary (we Wiedniu) już nie od- 
powiadsło owym celom, jakie przy zsłożeriu 
onego za czasów Marji Teresy miano na oka. 


SZĄ, CO następuje: 


zie : ; 
zasłaguje przypuszczenie Pozoru, iż opróżnioną 


in-- 


Spóźni się... | OK | 9 
"Żona każe mu czekać za drzwiami.. Precz, | gólną protekcją ministra Schónborna. 


ski z partji konserwatywnej, cieszący się szcze- 
andyda- 


DZIENNIK POLSKI s dnia 28. Lipca 1698. , 


Zwłoki = wagonu przeniesiono. do wielkiej 
, Bali magazynu przesyłek pospiesznych. Na ni- 
' skim katafalku złożono trumną, a salę ubrano 


į tem jest Eugenjusz hr. Czernin, wybrany z wię: | egzetycznemi kwiatami. 


r 
n 
1 
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kszej posiadłości do rady państwa w r. 1886 
Hr. Czernin do ostatnich chwil istnienia klubu 
staroczeskiego należał do niego. Nie odgrywał 
jednak ani tam, ani w sejmie wybitnej roli. Hr. 


: _ O godzinie trzeciej po południu oddziały 
j wojska zajęły oznaczone miejsca, a tysiące pu- 
: bliezności utworzyły zbite szpalery na ulicach. 


| Wszystkich wiodła ciekawość, gdyż tak wapa- | 


| Schönborn pozostaje w bliskich stosuukach po | niałego pogrzebu wojskowego Lwów dotąd nie 


i 


pantofarza. Zakra- | krewieństwa a hr. Czerninem. 


N. fr. Presse otrzymała rzekomo z godnej 
zaufania strony w Berlinie doniesienie, jakoby 
rząd pruski obiecać miał Polakom szereg 
ustępstw, ujętych w ośm zasadniczych panktów. 
Trzy z nich podano do wiadomośsi wiedeńskie- 
go dziennika. Pierwszy punkt dotyczy wprowa- 
dzenia języka polskiego, jako zwyczajne- 
o przedmiotu naukowego, do szkół ludowych 
w Poznańskiem i w Prusisch Zachodnich. Drugi 
punkt odnosi się do przywrócenia ducho 
wnych inspektorów szkolnych w tychże pro- 
winejach; trzeci wreszcia do urzędowego 
jęsyka zarządów koscielnych, który w gminach 
z przeważnie polską ludnością pod pewnemi wa- 
runzami, będzie mógł być językiem polskim. 
Rokowania z rządem, oprócz posłów polskich, 


| prowadzili tekże arcyb. Stablewseki i ks. bi: 


skup Kopp. Posłowie polscy z Górnego Szlą 
ska nie brali udziału w rokowaniach ; skoro się 
jednak o nich dowiedzieli, poczęli na własną rę 
kę czynić starania o rozszerzenie ustępstw i na 
ludność szląską. Dlatego to, jak utrzymuje Neue 
fr. Presse, nie brali już udziała w trzeciem gło- 
sowania nad projektem ani ksk. Wolny i Cy- 
trynowski, ani poseł niemiecki ne Szląska, 
ka Frank. Zarówno ks. Wolny, jak ks. Cytry- 


mowski, odjechać musieli tego dnia do swoich 


parefj, eby perafjan nis rostawić w niedzielą 
bez nabożoństwa; ks, Frank jednak, jako pro- 
boszcz gminy katolickiej w Berlinie, mógł był 
bez przeszkody brać udział w głocowaniu. Nete 
tr. Presse przypisuje zachowanie się ko. Franka 
wpływowi ks. biskapa Koppa. Odpowiedzialnośś 
za wszystkie te informacje i komentarze spada 
naturalnie wyłącznie na dsiennik wiedeński. 

We wszystkich większych miestach Przed- 
litawji urządzają obecnie robotnicy zgromadzenia, 
na których uchwałają razolucje, domagające się 
prawa powszechnego głosowania. W 
poniedziałek odbyło Bię w Bernie morawskicm 
na placu Winterhollera, pod gsłem niebem, przy 
adziale 8000 robotników. Pomimo tego porządek 
panował wzorowy. Pierwszy przemawiał przewódca 
tamtejszego stronnictwa robotniczego, Burian. 
Oświadczył on, że proletawjat przyszedł jaż do 
poznanie swych sił; idzie tylko o zorganisowa- 
nie ich, 


Berliżska Nation oblicza, że w ostatnich wy 
borach padło na kandydatów socjalno-demokra- 
tycznych 1,700 000 głosów, na kandydatów cen- 
tram 1,200 000, na kandydatów konserwatyw.ych 
oddano 980.000 głosów, na narodowo liberainych 
960.000, na woinomyślnych odciania richterowskie- 
go 590.000, na kandydatów  woino-koBserwaty- 


wanych 400,000, na kandydatów wolnomyślnych 
odcienia miekartowskiego 165 000, na kandydatów 


centrum,  awolenników projekta. ~ wojskcwego 
137.000 głosów, na kandydatów Hm m Ma 
skiego 64.000 głosów. Głosów Polakich. nie 


podąje rzeczona 


A pismo. Wedlug powyżsa x 
czenia zyskało 8 powyżanogo obli 


stronnictwo socjalno-demokraty cene 


w LN rk w wyborami w roku 1890 około 
300. 


000 głosów, konserwatywne 100000, antise- 
mickie 300 000, poładniowo-niemieckie stronnictwo 
Indowe 20.000. Straciły natowiast : centram 70.000 
głosów, st onnictwo nerodowo-libaralue 200.000, 
wolno-konserwatywne 70.000 i oba stronnictwa 
wolnomyślne 330.600 głosów. 


wiadomość, p Przejlie radością lud bułgarski, 


by dał księci y s 
Eoia, 22) da ięcia Ferdynan 


a si Potersb ga osa: 

obradaje specjałnoa komisja nad mach. 
dla zskła”ów Bankowych SS irek popiet 
względem ich -sakładania, iak ze poc 
Zamierzono jak najbardziej _ulatwió r ak 
szkół prywatnych żeńskich i męskich z intorna. 
tami, sle postawiono, jako zasadę, że zostawać 
one będą pod względem tsk pedagogicznym, 
jak gospodarczym pod wyłącznym nadzorem 
urzędników ministerstwa oświaty. 


Z Londynu donoszą, że królowa Wiktorja, 


ZNUŻO:A uroczystościami podczas wesela księc'a | 


Orku, silnie zanicmogła, wskutek czego cesarz, 


k i i . . 
Ry ape odłoży na później swoją podróż 


Italie na podst : a 4 
poinformowanych o informacyj w kół dobrze 
gwej do bisk „Osi: Papież w encyklice 
swej do biskupów i kleru węgierukiego, wyraż 
nadzieję, żo wszystkie trudności go, wyraża 

icięki uprzejmej. aci wyrówBane Zo- 
staną GzI4%1 Pea Posiawie, jaka wobzo tej 
sprawy zajął cesarz F renoissek Ji ryk 
Agljardi skrzętnie pracuje nad tem, 

Donoszą rýni, a) „ęgierzcy katolicy 
stworzą niebawem % sejmie jednolitą partje m 
lamenterną, podobną do centrum niemieckiego. 


Pogreb wist WODNY barona Biuara, 


, Dnia 27. bm. wieczorem przywieziono zwłoki 
Pociągiem osobowym do 
Przybyła do Lwowa pociągism 
nowa Bsuer, tndzież jenerał major br 
dr. Antoni Bader, sekrotarz ministerjalsy dr. 
Hanenschild i bo przyboczny mejor Nyiry:. 
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karierskim bąro- 


Arcyksiążę Ls 
onegdaj popoludain | 
po przybyciu jej do Lwoxa, Wyrazy najgorątsze* 
go współczucia. JE 


Pczy ministerstwie 


ózef. - Nuncjusz | 


Lwowe. Popoładnin j 


Bsuer, | 


bold Salvator złożył osubiście.: 
Barcnon ej B:u:rowej, garag | 


| widział. Na obszarnym placu przed dworcem 
| ustawili się jenerałowie, sztab, oficerowie nie peł- 
| niący służby, namiestnik hr. Badeni, członkowie 
ı Wydzialu krajowego, delagaci rady miejskiej 
|z wiceprazydentem p. Marchwickim na czele, 
| oraa urzędnicy wszystkich dykasteryj w mun- 
urach. 
Dis rodziny przygotowano we wspomnianym 


budynku dwa pokoje. Z uderzeniem godziny : 


Na sześciokonny karawan, dostawiony przez 

tut. przedsiębiorstwo pogrzebowe „Concerdia* 
| złożono zwłoki, spoezywające w metalowej wapa- 
| niałej trumnie, na której leżał wieniec z białomi 


| 
| 4, dano sygnał do rozpoczęcia pogrzebu. 
| 


szarfami z napisera „Muttei,“ a gdy rodzina naj: | 
bliższa wsiadła do powozów, kondukt wśród | 
odgłosów msrszów żałobnych ruszył zwolna z ; 


miejsca. 

Na czele pochodu wojskowego jechał za- 
stąpca komauderującego jenerał Fischer wraz ze 
swoją świtą, poczem w odpowiedniej odiegłości 
maszerował 4 i 7 pałk ułanów w pełnej para- 
dzie. Pomiędzy oddziałami kawalerji i artylerji 
jechały dwa wczy, pokryte wieńcami. Było ich 
ogółem 100. Z kolei kroszyło duchowieństwo, 
prowadzone przez lwowskiego proboszcza woj: 
skowego w otoczeniu kilku lwowskich księży, 
ag nim rydwan żałobny, a tuż rycers na konia. 

Za nim. postępoweło dwóch członków ro- 
dziny, po niej jechały ekwiparze z paniami, na- 
leżącymi do rodziny, a po za tem bardzo liczny 
orszak jenerslicji z przedsta wi- 
ciela mi wszystkich władz rządowych. Kon. 
dakt zamykała obroną krajowa i artylerja. 

„. Po godzinie 6 stanął orszak żałobny na 
cmentarza Łyczakowskim. Wojsko ustawiło się 
w ten sposób, jak to wczoraj w programie po- 
daliśmy Zwłoki pożegnano salwami karabino- 
wemi i działowemi. Po pogrzebie odbyła się 
przed zastępcą Kemenderującego jen. Fischerem 
defilada wojsk w ulicy Batorego. Komendę spra- 
wował jenerał Bordolo. 

, gmacha komendy  korpusowej i z 
domu niegdyś Bunerów, przy ulicy Trybunal- 
skiej, powiewały flagi żałobne. W chwili rozpo- 
czącia pogrzebu, wywieszeno flagę żałobną na 
ratuszu miejskim, a w wliczch, któremi kondukt 
przechodził zapalono płomienie gazowe. A. M. 


Z ankiety przemysłowej. 


(Telegram „Dzienałka Polsk lego”. 

Włedeń 27. lipca. Na wcaorejszem posie- 
dzeniu ankiety przemysłowej byli obecni aksper- 
ci: Leon Starski („Gwiazda*) Krakowa, 
Igoacy Chylewski z Tarnowa, Otto Bischof 
"= py) Jan Englisch („Siła*) s Krakowa, 
Kazimierz Lipiński, fabrykant wagonów z Sa- 
noża, Józef O perchalski, przedstawiciel związ- 
kn krawców z Biały, notarjaez Antoni Hanusz 
z Łańcuta, proboszcz Pastor z Radymna. 

Hanusz przemawiał za obowiązkowemi 
egzaminami na czeladników i majstrów i sporzą- 
dzanicm przez kandydatów t. sw. „majeterssty- 
ków“; w tym samym duchu przemawiali: O p e r- 
chaiski, Chylawski i Starskbi. 

L ipiński oświadczył się na razie prze- 
ciw egzaminowi na czeladników, ponieważ 
obecnie posiada jeszcze Galicja bardzo. wielu 
analfabetów, dla tego też. pożądanymky był 
10-letni okres przejściowy. Natomiast <ycmy so- 
bie-ekspsrt egzaminów na majstrów i to. =a- 
równo praktycznych, jak teoretycznych. 

,., Kactastor sądzi, ke byłoby to dobrem 
jedynie dla miast większych, ale nie dla reszty 
kroju, gdzie w ogóle nabycie teoretycznych wia- 
domości jest prawie niemożliwe 

tylko za praktycznemi egzaminami, 

Englisch przemawia pracciw egzaminom 
które — zdaniem jego — bardzo mało pomogą 
drobnemu przemysłowi. Obawia się przytem 
szykanowania usaniów przez majstrów, Egzaminy 
przy dzisiejszym podziale pracy są niemożliwe. 


- Opróca Engłia cha oświadczają się wszy- 


świedCza się 


scy inni eksparci ra dowodami uzdolnienia przy 


fabrykach takiego samego dowodu wymsgają 
wyrobów rękodzielniczych ; dla przemyału han- 


| dlemego i azynkarskiego, ala tylko w większych 


miastach. 


Przy kwóstji poprawek, połączanych z fa 
brykecją, powiada € hylewski, zs nie nele- 
sy zmuszać przemysłowców, ażeby z każdą dro- 
bnostką udawali się do odnośnego majstra, albo 
też, ażeby trzymali więcaj werkmistrzów. 

Lipiński jest zdania. że fabryka nie mo- 
aish zgoła ogzystować, gdyby nie miała prawa 
a8nym zakrósie przeprowadzać tego rodzaju 
Pp N. p. Fopałois nafty, znajdująca się iie 
dnych bedno o Cseh pustych, gdzie nie ma ża- 
arie Pozłączei moe nzów rausżą na 
| ayoh robotników załatwiać przez swych wła- 
| . + 8z)8ssy eksperci domagali się zak a 
| nia miary przez magazyny inych iw NE y 
| Chylawski oświ:dcza się ze ntworzeniera 

przy isbach handlowych trzeciej sekcji dla rę- 
| kodzielnictwa. © A 
| Lipiński przemawiał za kreowaniem in- 
: stytacji radców przemysłowych dla ochrony ma 
| łego przemysłu. . 
W trakcie rosprawy nad książkami robotni 
| czemi oświadczyli Chyloweki i Lipiński 
| pod słowem honoru, żo w Galicji nie bywają na 
į tych książkach robione żadna tajemne znaki, 
| mające na celu piętnowanie robotników. 
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| scha przeciw napi 
Englisch 


poieca najtaniej ż 
DROGUERIJA 


pod 
„Czerwonym Krzyżem: 


LA 


o a A OAZA ZE A A ZOO R OOO DW Z O ZOZ O ORO WRZ 
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SLKA GUKIERA, 


Ks. Pastor domaga się surowege 
nad uczniami co do wychowania more s 
Dalej oświadczyli się eksperci za 10 godsin- 


nadzoru 


nym czasem pracy. Tworzenie wolnych zwiąs- | 


ków okręgowych przeciw wszelkiemu przymuso- 


wi byłoby — zdaniem ekspertów — pożądanem. : 


Englisch oświadcza się przeciw związkom ; 
| domaga się on, ażeby władza nie miała prawa 
| dowolnego zatwierdzania prezesa zgromadzenia 
į towarzyszy, gdyż w pewnem zgromadzeniu towa- 

rzyszy stolarskich odmówiono zatwierdzenia pre- 
| zesa, ponieważ tenże był podejrzanym o wyzna: 
i wanie zasad socjalistycznych. 

Chylewski domaga się zatrzymania ro- 
boty na sztuki, ażeby robotnikom dać sposobność 
do większego zarobku. 

Eksperci uważają postanowienia w sprawie 
spoczynku niedzielnego za niedostateczne i do- 

magsją się całkowiteg? spoczynku niedzielnego, 
jaki istnieje w Anglii. 


radców przemysłowych, 
wych i przeniesienia praw na korporacje. Eks- 
piectws przemysłowego na oznaczone kategorje 
towarów z wyjątkiem małych miast. 

Operehalski, Hanusz i Lipiński 
domagali się uwidocznienia na wyrobach źródła, 
z którego one wyszły, ażeby w ten nuposób za- 
pobiedz oszukańczej konkurencji. Ks. Pastor 
sprzeciwia się absolutnemu zakszowi sprzedaky 
domokrążnej ze względu na druciarzy, grzeby- 
karzy i szczotkarzy, którzy za pomocą domokrą- 
stwa sprzedają w Galicji swój towar, 
przez taki zakaz cdebranoby chleb. Tego same- 
go zdania byli Chylewski i Englisch, 
podczas gdy Operchalski oświadczył się za 
zupełnym zakazem. 


EE, — CA AA PO A LA TE p 


nia fili. Chylewski wskazywał na filje mó 
dlingskicj fabryki obuwia i firmy Heilmena 
i Kohna, dzięki którym wielu przemysłowców 
skazanych zostałe na upadek i domagał się jak 
najrychlejszego zapobieżenia temu. Toż samo 
ostro wystąpili przeciwko otwieraniu filij- H a- 
nusz i Starski. Lipiński natomiast wy- 
raził przekonanie, że jeżeli komu wolno kupczyć 
towarem, musi mu być także dozwolonem etwie- 
rać filie. Englisch eświadczył się za otwiera- 
niem filij, gdyś w przeciwnym razie byłoby nie 
możliwem zakładanie fabryk. Ks. Pastor nie 
jest sapełnie przeciwny zakładaniu filij. Pray- 
znaje wprawdzie, że wyżwymienione firmy szko- 
dzą rękodzielnictwu, ale zakaz otwierania filij 
byłby mieczem obusiecenym, gdyby bowiem 
w Galicji powstały kiedyś wielkie przedsiębior- 
stwa — fakim zakazem zostałyby sabite. 

Lipiński wskazuje na akcję Galicji, zmie- 
rzającą do stworzenia za pomoeą kapitałów kra- 
jowych fabryki obuwia. Otós przez sakas otwie- 
rania filij byłby ten zamiar udaremniony. W tem 
miejscu rzuca Lueger pytanie, czy nis byłoby 
lepiej, zamiast otwierać filje, powierzać towar 
kupcom w komis, gdyż w ogóle w filjach zbyt 
tanio się sprzedaje. Pastor i Lipiński odpo- 
wiadają na to, że towar, powierzony w komis, 
może być tańszym. aniżeli we filjach. 
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Telegramy Dziennika Polekiega . 

Berlin 27. maja. Wojna cłowa z Rosją jest 
stanowczo postanowioną. Rada związkowa usta- 
nowi natychmiast cła wojenne na rosyjskie arty- 
knły. Wszystkie pisma traktują tę sprawę bar- 
dzo poważnie. 

Londyn 27. lipca. 
kręt do Sjamu. 

Standart dowiaduje się, jakoby trzy rosyj- 
skie okręty miały otrzyrgać rozkaz odejścia do 
Talona, ażeby manowrowść .wspólaie z francu- 
ską flotga. t 


Wieden 27. lipca. Woioraj po zamknięciu giełiy 
połudn. notowano: kredyty 33487; węg. kredyty #16 59; 


Anglja wysyła nowy o- 


angle ==, laenderbanki 24675; sztacbany 3:5 — ; 
lombardy 10325, elbethale 334 —; tyteniowe ——; 
alpiny 5380; renta majowa 0735; wąg. złota 11550; 


węg. koronowa 9450; austr. koronowa 9845 ; losy tureckie 
4860, uniony —'--. 


Wiedeń 27. lipca., Hr. Taaffe zabawi ta 
zapewne do niedzieli (30. bm.), poczem do Nal- 
żowa (w Qseqhach) wróci i do 17. sierpnia tam 
zabawi. 


ki eń 27. lipca. 
cesary nitępującomu -ze swoj posady ambasodo- 
rowi francnskiemn p. Deoraie nadał wielką wstę- 


gę orderu św. Szczepanę. 


konwencją w sprawie ochrony marek fabrycz 
nych, zawartą między Austro- Węgrami a Ru- 


sją dojrzał traktat handlowy, 
Austrji wielkie korzyści. 
Paryż 27. lipca. 
poczną w  Tonkinie 
wstażoy) ponownie walkę przeciw Franonzom. 
W Sjamie podejmują Francnzi operacje ró- 


Za wpływem Anglji ros- 


nteustannie swoją flotę na wodach sjamskich 


tonął, osadę jego ocalono. 
Paryż 27. lipca. Figaro donosi: Jenerał Mi 


uzaał lepszą onych organizację za potrzebną. 


Loiziilon, z początkiem sierpnia w tamte strony 
dla poisformowania się. 

Paryż 37. lipca. Æ Seigonu donoszą, że ad- 
miral franonski postamowił obsadzić wszystkie 


wyspy w zatoce Sjamódgej - 
Talon 27. lipca arówinc angielszi „Fer- 


nando” przepływejąc Miło manewrającej eskadry 
francuskiej uderzył a «pancernik „Cecile* i do- 
znnł tak silaego nszkodzenie, że wkrótce poszedł 
na dno. Załogę jego uratowano. 


Petsrsburg 27. lipca. Kontradmirał Awelsn 


mianowany wodzem eskadry rosyjskiej morza ` 


Śródziemnego i odpłynie tam niesadłago z Kron- 
sztadu krąkowcem „Pamiat Arowa“. 


nna 
e 


t 

| 

| Hannsz żąda również kreowania instytucji , 
rozdziału izb handlo- | 
i 

! 

| 


perci wyrażają delej życzenie ograniczenia ku- | 


a którym : 


“Polit. Corresp. donosi, że ; 
Wiedeń 27. lipca. Wiener Zeitung ogłasza | 


unją. ! 

Wiadeń 27. lipca. Szepsa Tagblatt dowis. : 
duje się, że niespodziauie między Austriją i Ro- | 
który zapewnia ` 


„czarne chorągwie“ (po-- 


wnocześnio od morza i lądu. Anglja wzmacnia 


W Talonie przebity został angielski paro- ! 
wiec „Fernando“, który chciał przepłysąć koło 
msanewrującej eskadry francoskiej, Parowiec za- ' 


ribel, odbywając niedawno temu inspekcję sił . 
wojennych na wschodniej i poładniowo-wscho- i 
dniej granicy (od Niemiec, Szwajcarji i Włoch) i 


Skutkiem tego uda się minister wojny, jenera? ' 


8 
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w Berlin 27. lipca. Reichsansciger ogłasza na- 
danie orderów br. Stummowi i p. Kościelskiemu. 
Lemdyn 27. lipca., Kanonierka angielska 
'„Plover,* znajdująca się obecnie na wodach 
chińskich, otrzymała rozkaz popłynięcięcia do Sja- 
„mu celem wzmocnienia tamtejszej eskadry an- 
_ gielskiej. 
3 Stambuł 27. lipca. Zaprowadzono pięcio- 
) dniową kwarantanę na wszystkie okręty i towa- 
(ry, przybywające z zatoki neapolitańskiej. 
: Stambuł 27. lipca. Obiega tu pogłoska, że 
że w Smyrnie skonstantowano kilka wypadków 
* cholery, którą zawlec miał okręt francuski. Ra- 
' da sanitarna nie otrzymała o tem żadnego: urzę- 
, dowego raportn. 
Okręty udające się do Egiptu i do Arsbji 
nte przyjmują żadnych podróżnych do Smyrny. 
San Francisco 27. lipca. Hiszpański paro- 
wiec „San Juan“ spłonął przy Hongkong na 
otwartem morzu, przyczem 221 osób straciło 
; życie. 
] Przyjechali do Lwowa. 
s dnia 27. iipoa 1893 r 
i HOTEL ŻORZA. A. Cielecki z 


a 
f 


Porchowy. A. 


Wiszniowski, A. Witkowski z Plichowa, St. hr. Taraowski 
ze Śniatynki. F. Friimsfelder z Frankfurtu. W. Hellers- 
berg, R. Entz, A. Nyri z Wiednia. Dr. Flesch z 
; Berna, 


HOTEL IMPERIAL. W. hr. Reyowa z Psar. A. 
Rohoziński, M. Doluk z Odasy. R. Lebenstein, B. Chuwes 
_F. Siegel, G. Hay z Wiednia. 3S Welt Rumunji. W. Pap:é 


` a Brodów I. Gołębski ze Sławentyna. I Praschil z Koło- 
' myi. @. Jaensch z Aschorsleben E. Noack z Berlina 
Szerszą rozprawę wywołała sprawa otwiera- . 


ra NADESŁANE. 
| M. JONASZ 


BOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. 

: kupuje i sprzedaje wszeikie papiery 

, warłońcicwe i monety po rajdokładniej- 
szym kursie dzienny m. 


| Promósy do wszystkich cjągnień 


Na loz zakupłeny w tym kanto- 


rze padła główna wygrana w kwocie 


50.000 zł. -~ A 
Zlesenia z pr: - acji nakuteoznia nieswłocznie bez doli- 
ezenia prowizji, 1016 1—? 


j Specjalista chorób skórnych i 
i wenerycznych 


| 
| Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz ns klinice prof Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Beruardyński |. 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3. 


Dentysta, 


Dr. wszech nauk lekarskieh 
Bogumił Bieńkowski 


po nkończenin epecjalaych studjów w instytucie odontoalo- 

gicznym w Berlinie i odbycia podróży naukowych do Halli 

| nad Saalą i Lipska, ordynaje od godziny 9—1 i od 3—6 

| przy ulicy Trzeciego Maja (dom dawniej Tennera) lub ulica 
Kościuszki 1. 8. 

== 


Okulista 


| Dr. Teodor Bałłaban 


f b 8. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewicza 
w Gracu po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 
ohorobach i operacjach ocznych przy ulicy Wałowej. 7. 

Od godziny 10. do 12. przed LĄ od 3. do 5 ape 
„ _ Dla biednych bezpłatnie. 1 1—? 


15. I. piętro 
5. popoł. 1- ? 


= ama m O. 


Lekarz chorób wewnętrznych 
Dr. Józəf Sochański 


m'eszka obecnie 1832 1—4 
ulica Pańska liczba 2 
| ordynuje od 9. do 10. £ od 3. do 4. gopołudniu. 


j Podziękowanie. 

Wszystkim, którzy z powodn śmierci męża, a wzglę- 
dnie ojca naszego Antoziego Trompetenra pospieszyli 
| z wyrazami współczucia, tudzież tym, którzy raczyli waiąć 

udział w pogrzebie, a mianowicie Szanownym kolegom ś, p. 
| zmarłego, tudzież ezłonk m Stowarzyszenia „Wzajemnej 
| Pomocy drukarzy“, „Gwiazda” i „Kamy chorych", jakoteż 
| Szanownemu „Kólku śpiewackiemn* składamy niniejszem 
| nasze serdecznie podeiękowanie. 
| We Lwowie dnia 27. lipca 1983, 

Honora Tv. 


wraz z synami i eórkami. 
p WEWN — 


NEKROLOGJA. 
+ 


Stefan Kasimierz 


|| Korwin-KRUCZKOWSKI 
e. k. auskultant sądowy, 
rezerwowy ©. i k. podporucznik XI. p. artylerji, 
urodzony :0. vierpnia 1866 roku, zmarł po krótkich 
cierpi-niach, 23. b. m, o godzinie 1. popołudniu. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w Stanistawo- 


wie w piątek t j. $8. b. m. o godzinie 5. popo. 
łudniu. 


i 


| 
„TEATR LETNI 


Dziś: 


! 
` Siódmy gościnny występ p. Mieczysława Freskia, 
i artysty teatrów warszawskich. 


KLruzynikEa 


(Ma ecusine) a 
i komedja w 3. uktach Henryka Meilhaca. 


OSOBY: 


A tier è . Frenkol 
Sad TOR à’ Arnzy la Huite : Trapszo 
i Gaston  - : Hierowski 
` Riquette, aktorka . Stachowicz 


Klotyłda, baronowa d' Arnay ła Hutte Duiryt 


; Wiktoryna, żona Cbampeourtiera . Pankiewicz 

i Pani Ber!andet . . German 
Roza!ja . Michlewie:owa 

, Fryzjer . Gamski 
Lokoj . Stróżewski 
Służący . Nowicki 


Rzeżz dzieje się wibaryżu za naszych czak w. 


BSG" Oświetlenie elektryczne. “SIA 


Jutro w testrzo letnim : „Wejście w świat“, ko- 
„medja w 3. aktach Zygmunta Przybylskiego. 
Osmy gościnuy występ p. Mieczysława Fremkla, 
| artysty temrów warszawskich. 


= - 


im 


Na prowincję 
odwrotnie! = 


. feruejfeu bfesejed AJO d IBNS AYqOOZOUOT 'duzieig m0308 BqJezZSMm ‘Augo 
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LĄ 


acz WTO 


1 'IeAlmpn] ejojey eN 


r 
Drobne ogłoszenia. 


= 

KUFRY, KUFERKI ręczne. 

z urządzeniem i bez. TORBKI z paskami 

i wszelkie przybory do odróży, sprze- 
dają najtaniej 

S. Gabriel i J. Chlebownik, 


„Doniesienia rozmalte 


po 1%, centa od *yrosu 


[ 


LD OS rate pokojowe po zł. 25 i 35 


Orłem: 


ngl ia à ie, plac Halicki |. 3. Wiedań, IV. Wiedener Hauptstrasse l jacki 1. 4 (Hotel Europ. 
alan Ta mowie pin Kaplan l | a TOBTYcZay paka JR DNEM MTI eee ee008 CI pow. Tow. Mandiowem m | 1470 1-2 
dw K; , i y 4, kła abryczmy pończoch, ska:- aaea z a i i > za 3 s 
Ą 0 AWARS S patek, pończoszek i skar etak, drue gi ESI ip: h i 08 ERA, A A yé z materje damskie p męzkie 
«= RTaterje wełniana, czarne i kolorowe cinny:h M. Baltavana następca Mikaia pt . LEMA | p Dn wa aa anA "iz 
s | zaja ch, 
| 


"IL Satyny, lewantyny, perkala, zefiry, Ludwig, plac Marjacki 8: 
batysty. poleca we wielkim wyborze 
Karol Matłas, orzedtem Wilhelm Sy- 
dor. Lwów, plae Mariacki 1. 4. 3 


fiakiermła Józefa Siei montowsklego 
w Tarnowie poszukuje uzdolnionego 
subjekta. 587 


od 


Doszukuja ucznia z trzecią lub 

drugą kinsa gimnazjalną 

GD drukarnia nar. W. Manieckiego, Koper- 
em nika 7. 


Adres; Zarząd dóbr Borszowice, p. 
Niżankowice. 560 


x 


łody magister farmacji, do- = 
> M prze” polecony znajdzie pomiesz szenie Mieszkania i sklepy 
JAZ] = a Psia l a” po 1 cencie od wyrazu. 


J Krymicy do sprzedania Willa 
aa 
5 


|| u 

grodnik bardzo praktyczny 
b i dobrze polecony, Żonaty, poszukuje 
> Strzeliskach 


miejsca. Pani Zadorożna w 
Bi ZASAWIE MAC ME 


Korespondencja prywatna. 


ai Tutki eykaretowe nieklejone! 
dm, z najlepszaj bibułki franenskiej peoo 
F. Nie 


p=) 
= arka. 


sztuk od l «ł. poleca fabryka 
żułowakiego, Lwów. Hotel 


Przy odbiorze 5000 
179 


E Opakowanie gratis, 


sztuk franco. brachte mir 10 Tage villegiatonr ein. 


jedyny środek przeciw molom 1 kgr. 30 et | $ 
Wszelkie 
TORB;| desynfekcyjne dostarcza najtaniej $ 


zdolny, energiczny, dobrze polecony, 
komom. kawaler, poszukuje posady, inajfsie posadę zaraz pod adresem: 


NSE ton, panien słnżących 
młynarzy, lokai, kredensowych, furmanów 


w ogóle wszelkiej służby męskiej i żeń- 
skiej już to do umieszezonia zaraz już 


BRONISŁAWA KRASICKIEGO 


Erhalten, Me. be kannte. Affaire BOLESŁAW CYBULSKI 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28 Lipca 1898 r. 


2 m2 BW BG 1 p dO 


MEBLE 3 


najełegantsza i najtańsze 
można dostać n 


LUFTA. 


$ Lwów, ulica Halicka liczba 7, 
wo własnym domn. 


Naftalina 


t Najlepszą pościel 
własnego wyrobu, j 
kołdry, materace, sienniki zwykła 
i sprężynowe, poduszki itp. poleca 
fojtaniej Józef Sohuster, L wów, 
Kopernika, 7 
składy komisowe: 
Wilheim Wyspiański, Lsów, 


j 9 
W roku 1844 założony handel 


sukna i towarów wełnianych 
pod firmą: 


Jan Wallach i Syn 


Lwów, Rynek. 1. 33 


środki owadozubne i|$ najlepsza, 


AŚPRŚNWPRN 


i wysyła odwrotnie 


4 
$ 
? 
Albin Krajewski $ 


e S a AEE ra n D e 7 A 2, 


NA LATO! Najwyborniejsze ; 


KAPTANIKI | SSE 


które przez Szan. Odbiorców za naj- 
lepsze uznane zostały */, kilo miąszse 
nych zł. 1-30, 

||, kilo Oacao preszkowane 
od potu (Schwelssauger) | 
cienkie bawełniane nician- 
ne, siatkowe. jedwabne I 

wełniane. 


w puszkach blaszanych ał. 150. 
Y, kilo Ozekelady doskonałej 

Jaegerowskie letnie 
KAFTANIKI DO GIMNASTYKI, 


po 80, 96 eb, i wyżej. - 
us kio MKarmelków mięszan. | 
75 ot. 
poles» 1013 1—7? 
Keszule dla turystów weł 
niane 1 satynowe, 

Płaszcze tureckie, 
Prześcieradła tureckie, 


HENRYK TRETER 
Ręczniki tareokio 


właściciel parowej fabryki czekolady 
eli, 


EKONOM 


MS Pródki zawsze przygotowane, | 


ep 


TUREK RTZEN RER g z | SEE 


Patentowane młocarnie przewozowe z przyrządem 
do czyszezenia przeszło 100 kóp dziennie ' łóci, 
patentowane młocarnie z Kleratem, młecarnie 
do ruchn ręcznego, patentowane młynki, trieury, 
nowe szkockie pługi rajolskio, oraz wszystkie 
a ions maszyny rolnicze starannie wykonane, lub 
3 ” Żelazne części lane do samoistnego wykończenia 

=: m różnych maszyn i do celów budowniezyeh, tudzież 
podkłady, ruszta itp, kombinowana żniwiarka I kosiarka za 330 zł., grahbiarki po 75 ct. 

dostarcza tanio Fabryka msszyn i odłewarnia żelaza 


J. WYCHERA, W: Lwowie, wica Gródecka |. 47. 


Wszelkie reperacje różnych maszyn i części maszyn wykonuję starannie i taniu. 


0. K. poste restante Krosno. 


BE iy 


kucharzy, ogrodników, ogrodniezków, 


to do ewidencji potrzebuje 
Biuro wywiadowcze 


Lwów, ul. Kopernika 1. 3. 


w Jarosławiu. 153 1—1 


| Papèe & Kościeki 


1074 1-7 
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Pe a at PEO U CONO 


Do 


Uwaga. Godziny, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6. wieczór do godziny 5. minat 59 rano. | 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia w biurach informa- 
eyjuych, kasach stacyjnych i u kondaktorów. 


| 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzodaje 


wszystkie efektą 1 monety 


dokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 


poleca Magazyn „AU LOUVRE” Lw 


z= po kursie dziennym naj 
o Jako dobrą i pewną lokację 
cie polecz 
Bg 4!/,9/, listy hipoteczne, 1010 1—7 
mie 5°, listy hipoteczne premjowane, 
- R 50, v ` bez premji, 
E 4°, listy Towarzystwa kredytowego ulemskiego, 
EE h „ Banku krajowego, 
Pi 4'[,9, pożyczkę krajową galicyjską, 
=S 4'j, pożyezkę propinacyjną galicyjaką, 
m 57, „ » bukowińską, 
2a 4'/,/, pożyczkę węgierskiej kalei państwowej, 
4 +)’ »  .propinacyjną węgierską, 
A. 4'/, węgierskie obligacje indeminizacyjne, 
zp które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
EK nabywa i sprzedaje 
p3 po cenach najkorzystniejszych. 
ck UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmujo od 
„mA P. T. kupujących wszelkie wylosowano, a już platae miloj- 


scowe papiery wźrtościowe, tudzież zapadłe kupoay za 
otów S fsz wszolkieko petrącenia ; zaś zamiejscewo, je- 
dynie fa potrąceniem rsóczywistych kosatów. 
Do efektów, u których wycnerpąły się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowy ch, 4% swrotem kosztów, które sam ponosi. 


00 
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Odpowiedzialny 


Wydawca: józeł Laskownicki, 


Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA 


Wozędzie do nabycia. 


Delikatna cera. 
Jeneralne zastępstwo : A. Motsch & Comp., Wiedañ, I, Lugeck 3. 
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WEF" Geny zniżone 0 157 WR 


Towarzystwo Powrocie 


W RADYMNIE 


, Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 
i subwenejonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 


poleca swoje 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


tudzież 
pasy do maszyn, liny kafarowe | promowe, 
gurty do wybijania wózków, ohodniki na 
korytarze i t. p. 
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe ma 
stół, firanki do okien, siatki do łóżecz-k dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 
much i śniegu i t d. wykonywane bywają starannie na 
osobne zamówienie. 
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: 


odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej 


we Lwowie w roku 1888, 


ocano przoz największe znakomitości lekarskie, jak 


zaszczycene edszczególniającemi świadectwami i pol 
Dra O. von Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorinzera z Wiednia, 


Dra Biesiudeokiego, dra Jande, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmania, dra Edwarda Sawi ckiego 
dra Ziembickiego ze Lwowa, 


Prof. dra Korczyńskiego 1 prof. dra Jakubowskiego z Mrakowa, <4 
dra Stookloewa w Czerniow cach i w.i. 


C. k. radcy sanitarnego prymar, dra Wolana, dra Strzeleckiego, 


WINA LECZNICZE 
aptekarza KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie, 


w ówieró-litrowych flaszkaeh z kieliszkiem, jak: 


50, Wino chinowo-żelaziste zł. 150, Wino rzewie 
we zł. 


niowe (rum- 
1:50, 


Wino chinowe zł. 1' 
barbarowe) zł. 1-50, Wino pepsynowe zł. 150, Wino peptono 
Wino Condurango zł. 1:50. 


MIKOLASCHA we Lwowie. 


b aptekach. 


We Lwowie i ne prowinoji wo wszystkich ronomowany? m. 1005 1—-? 
i Wisanie we Lwowie: Centralay Bazar krajewy ; 
Ski: , aptekarny FE. Gralewskiego wskiego. w Przemyśla : Basar im. Zyblikiewicza; 
ad główny w Krakowie u Aby w Stan: KGoolóć Bazar powidłówobć Towar 


gom hanilowago; 
w Łańcucie: Towarzystwo produkcyjne i handlowe ; 

w Dębicy: Towarzystwo handlowe. — | 4 

w Tarnowie: Handel p. Antoniego Świderskiego. 


S$" Cenniki gratia i france, WR 


DYREKCJA: 
Ks. Loan Pastor. Marceli Swiechowski. 


ościennych u p. W. Maagors, IIT. Hoemorkt, 8. 


We Wiedniu dia Austrji, Węgier I państw 


i i podrabiań, bacząc na 
Wystrzegać się naslądownictw , baczą 
markę ochronną i własnoręczny Podpis, do każdej flaszki 


dołączony. miga- 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 


za redakcję Adam Krajewski, "Papier z fabryki czerlańskiej, 


-=a 


4 


